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Ostątnie trzy dni na całym pra- 


pięć osób, które straż pożarna | mochodową. 


połączony z:gwałtownym hura 
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ziąch. 
Paryżu gwałtowny wi- 
pozrywał wiele szyldów i 
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Krwawe walki między studentami 


W obu wyższych uczelniach 
warszawskich t. j. na Politech- 


Mice j na Uniwersytecie roze- 


pały się wczoraj krwawe wal 


I między studentami polskimi | niewicz i Zawadzki zawiesili 


t żydowskimi. 


Emigracja górników do Belgii 


l Sosnowca odjechała wczo 
taj o godz. 13,15 pierwsza par- 
ła górników do Belgii, w licz- 
le 723 osób. 

Odjazd nastąpił specjalnym 


Pociągiem, złożonym z 20-tu 


wagonów. Odjeżdżających gór 


ników żegnały tłumy ludności. | lin. 


Niebezpieczeństwo powodzi minelo 


Według danych Biura Hy- 
ograficznego przy Minister- 
à . Komunikacji, sytuacja 
a Wiśle w dnin wczorajszym 
znacznej poprawie. 


dr 


Negla 
{Sala rzeka wolńa jest od lo 


dów. Groźny zator pod Fordo 
m, dzięki akcji łamaczy lo- 


ka kominów. 

W Montpont wylew rzeki za 
lał nadbrzeżne pola 'i «domy, 
które mieszkańcy musieli opu- 
ścić. Również w Senńecy-le- 
Grand, woda zalała piwnice- i 
okoliczne pola. ? 

Rzeka Saona zaczyna znów 
niezwykle szybko  wzbierać, 
zagrażając wylewem nadbrzeż 
nym miejscowościom, , 

Szczególnie duże  spustosze- 
aia”poczysiły burze ne wy- 


stał raniony w czoło przez wy 
bitą przez wicher szybę. 
W okolicy Paryża wicher 


W wyniki walki kilkunastu 
studentów zostało pobitych, z 
tych dwaj są ciężko ranni. 

Rektorzy obu uczelni Anto- 


wykłady aż do odwolania- 


Obecni byli również przedsta- 
wiciele Funduszu Pracy i 
władz administracyjnych. 
NAVAL CARNERO. Spe- 
Wyjeżdżających zaopatrzo-|cjalny wysłannik Havasa do! 
no w żywność na drogę. Trasa | nosi, że na odcinku Jarama 
rowadzi przez Bytom i Ber-| wojska powstańcze spotkały 
się z zaciekłym oporem świe- 
żo przybyłych oddziałów rzą- 
dowych, które parokrotnie 
przechodziły do kontrataku. 
Pomimo wprowadzenia do 
akcji wszystkich rezerw, o 
działy rządowe nie zdołały po- 
wstrzymać naporu. powstań- 
ców, którzy posunęli się: na- 
przód o 4 kie 
Obecnie już Alcala de Hena 
res znajduje się zaledwie o 


dów spłynał. 

W Warszawie i w górze rze 
ki wody stopniowo opadają. 
Niebezpieczeństwo _ powodzi 
wiosennej, która wobec znacz- 
nych ostatnio opadów atmosfe 
rycznych zdawała się nieunik- 
niona,. całkowicie minęło. 


„Pułaski” został uszkodzony 


podczas zderzenia z niemieckim statkiem 


Podczas gęstej mgły na Mo- 


r 

pen Pólnocnym na wysokości 
gę pieckiej j 
potek „Pu aski“, powracający 
Rk? podróży z portów Ame- 
z a. r . 

zderzył się ze statkiem towa- 

Ystwa Russ-Hamburg 


| ski“ doznał uszkodzenia na wy 
wyspy Norderney | sokości 5 metrów ponad linią 
| zanurzenia. 


Południowej do Gdyni, 


„Puła-| wtorek o godz. 10:rano. 
Wyrządzona szkoda napra- 
wiona będzie w ciągu paru 
dni, po czym statek wyruszy 
mi nie było. do portów Ameryki Południo- 
Po stwierdzeniu szkody sta-| wej w 7-mą podróż, zabierając 
tek, ruszył'w dalszą drogę do]|880 pasażerów i pełny ładun 


Gdyni, dokąd przybędzie we towarów. 


Wskutek zderzenia 


W;ypadku z ludź- 


Narodowe Stronnictwo Pracy 


w sprawie Obozu Zjednoczenia Narodowego 


inież 1 


naleźć jego zwłok. 


Podobnie w Ponłaillac fale 
mórskie uniosły kobietę. W La 
Rochelle fale uszkodziły sze- 
reg urządzeń rtowych. W 
miejscowości Moissac burza za 
topiła łódź wraz z żałogą. 

Burze nie oszczędziły. rów 
francuskiej. Riviery. 
gdzie panował tak silny wi- 
cher, że włoski parowiec „Con 
te di Savoia” nie- mógł. wysa- 


ezych, a wojskom „rządowym 
trudno będzie” «znaleźć . jakiś 
punkt oporu. 

„Zajęcie -przez powstańców 


plaży. Załoga, złożona z 10-cin 
marynarzy, opuściła go w mo- 
mencie, gdy został rzucony na 
skały i schroniła się w lo- 
dziach. Został on. uratowany 
przez statek, kursujący mię- 
dzy wyspami Porquerolles, ʻa 
przylądkiem Giens. 


W okolicach Wersalu wresz 
cie burza zatopiła barkę rybac 
ką wraz z 
znajdującymi 

zie. 


dwiema osobami, 
się na pokła- 


g 
w sie 


Z hiszpańskiego frontu walki 


20 klm.'od pozycyj Ai 


MADRYT. Donoszą tu 90 
wznowieniu od.pewnego cząsu 
działalności na różnych, fron- 
tach Sierra. Armia rządowa 
miała ostatnio dokonać kilku 


wzgórza Butarron daje im jesz| operacyj, które znacznie .po- 
cze jeden "punkt dominujący|prawiły jej sytuację. 


nad drogą do Walencji. 


W dniu-wczorajszym komi- 
sja ,pojednawczo-arbitrażowa 
rozpatrywała sprawę  uregu- 
lowańia płac t. zw. dzionka- 
rzy, zatrudnionych-w' przemy 


a EO 
Górnicy otrzymali podwyżkę plac 


według rodzaju pracy oraz no 
we stawki zarobkowe. - 

W stosunku do poprzednich 
zarobków orzeczenie: komisji 
wprowadza dość znaczną pod- 


śle górniczym. wyżkę. 
ydane po południu orze-| Sprawa ta dotyczy okoła 
czenie komisji ustala cztery | 18—20 proc. załóg opa!nia 


kategorie tych, pracowników 


nych 


Upadłość tow. ubezp. „Phoenix“ 


W- Ministerstwie Skarbu od- 
była się w dniu wczorajszym 
konferencja poświęcona towa- 
rzystwu ubezpieczeń: „Phoe- 
nix“ ” 

Po-rózważeniu -całokształtu 


sytuacji, jaka wytworzyła się 
w- następstwie odrzucenia 

rzez Sejm projektu ustawy a 
fikwidacji tow. „Phoenix“ -u= 
znano za jedynie możliwe roz 
wiązanie sprawy postawienie 
towarzystwa w stan upadłości, 


Napad na sekwestratora skarbowego 


'Na „szosie Torczyn—Łuck 5 
osobników zatrzymało jadą- 
cego. wieczorem na rowerze 


kolonii Gregorówka. i Kon 
stanty Piotrowski z Ulanik 
których zatrzymano. Emke £ 


$> t atrzym 
3 č ra du' skar-| Piotrowskiego jako rannych 
0.45 ne y, Poznaniu odbyło się ogól] „Warunkiem by Państwo | czenia Narodowego prac orga- eee Łucku, San Wali-| umieszczono w szpitalu. 
t PP bi. ranie rady naczelnej Naj Polskie utrzymało swoją nieza; nizacyjnych nad konsolidacją | góre; który miał przy: sobie | ameme 
USA Swego Stronnictwa Pracy.| wisłość polityczną i w rodzi-| odcinków mieszczańsko - 'rze- wotę 4596 zł. 
„orki Mra WD ZEOCHIEZYA posci|nie narodów odegrało histo- | mieslniczego i wiejskiego. Jeden z "napastników ude- Straszny wybuch 
dzą SR >ecności celegatów zl rycznie właściwą mu rolę, jestl Konkretny udział  Narodo-| rzył 'Waligórę po głowie ,ki- ATA 4 SĘ 
ale | none RA , poznańskiego, | konsolidacja i zjednoczenie |wego Stronnictwa Pracy w| jem. Napadnięty: użył broni,|, MANILLA. W chińskiej fa- 
óo- skie R ego, łódzkiego, lwow | całego Narodu. działaniu tego Obozu rada na-| raniąc.wystrzałem z rewolwe| bryce ogni sztucznych „ nastą- 
yol | ga E , bia ostockiego i okrę- czelna odkłada do czasu przedj ru 2 napastników... pił wybuch. Spod gruzów wy- 
ości rnowskiego. . Rada naczelna Narodowego |sięwzięcia prac organizacyj- Przeprowadzone .dochodze- dobyto zwłoki 28 osób. Istnie- 
Rad Leia Stronnictwa  -'racy wyraża nych nad konsolidacją odcin-| nie. wykazało, -że sprawcami | je obawa, że ofiarą wybuchu 
32 uj a SE uchwaliła na| swój pozytywny stosunek dojka robotniczo = pracownicze-| na adu byli: Mykita Olejnik| padło jeszcze około 40 robot- 
ró ; ącą deklarację: _—— ~. podjętych przez Obóz Zjedno-| go”. ` z:Czarnkowa, A Emke_zników i robotnice. 
Wienia świ i i sm: y 
m przedświąteczne na wykwintne i smaczne wyroby. cukiernicze przyjmuje w Piotrkowie 
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Fala strajkowa stal 


Seim w sprawie komisyj rozjemczych 


Na wcrajszym plenar- 
nym posiedzeniu Sejmu. ode- 
słano w pierwszym czytaniu 
do komisyj szereg rządowych 
projektów ustaw. Między in- 
nymi do komisji budżetowej 
projekt ustawy o konwersji i 
zamianie obligacyj pożyczek 


państwowych, samorządo- 
wych i gwarantowanych przez 
Skarb Państwa, wypuszczo- 


nych w walutach obcych. 
Pos. Gdula referował na- 


Najsłynniejszy jasnowidz 


WOMOUTH 


Mistrz Międzyn. Instytutu Wiedzy Talem- 
nèj, uznany joko wszechświatowej stawy 
feńomen, przy pomocy medium „TAMHRY” 
które jest nieom*ine, daje w transie jasne 
ódpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwe- 
stjsch. Widzi na odległość Daje moż- 
ność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przesziość | przyszłość. Opra- 
cowuje horoskopy 1 analizy gralologicz- 
„3. Medjum zestawia: pewne wygrana 
N-ry losów, podaje gdzie takowe można 
nobyć. W 54ej bierij padło 48 wielk -h 
wygranych, wybranych przez Medjum. Po- 
dać datę urodzenia, imię i nazwisko | -:- 
4ączyć kilka „włosóy dla kontaktu, Na 
koszty oortowe załączyć Zł. 1 znaczkam 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 


Cholera na 
„krążowniku 


Na holenderskim krążowni- 
ku „De Ruyter”, stojący na 
kotwicy w zatoce Surabaia wy 
“buchla podejrzana epidemia. 
'Lekarze sądzą, iż jest to chole 
ra. Okręt poddano kwaraa- 
tannie, 
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-Kary za przekleńsiwa rosyjskie 
C "wprowadzają władze litewskie- 


Z Kowna donoszą: Opubli- 
kowane zostalo rozporządze- 
nie Min. Spraw Wewnętre- 
nych ustalające kary za wy- 
kroczenie przeciwko spokojo- 
wi oraz moralności j porząd- 
kowi publicziuemu. 

Rozporządzenie przewiduje 
kary grzywny do 1000. litów 
nie tylko za wykroczenia prze 


Bezbożnicy współpratują z popam. 
= Rewelacje prasy sowieckiej - 


MOSKWA — „Komsomol- 
skaja Prawda“, krytykując 
þezvzynność organizacyj bez- 
bożniczych w obwodzie kirow 
skim, podkreśla że pomiędzy 
geniene ani bezbożniczy mi 
a kościelnymi wytworzyło się 
: pewnego rodzaju współżycie. 


Np. kisrownik domu kultu- 
ry socjalistycznej we wsi Bo- 
rowice, komsomolec permi- 
now pożycza szaty kościelne 
od. popa, potrzebne do wysta- 
wienia sztuk antyreligijnych, 
a w zamian za te usługi uczęsz 
cza do cerkwi wraz z rodziną. 


Komsomolec ten troszczy się 
o noclegi dla wiernych, którzy. 


welę, zgłoszoną przez Rząd, 
do rózporządzenia Prezyden- 
ta Rzplitej o nadzwyczajnych 
komisjach rozjemczych. 
Referent wskazuje, że w 
ciągu ostatnich lat liczba straj 
ków wzrastała. Podczas gdy 
w roku 1930 było :312 straj- 
ków, a liczba strajkujących 
wyniosła 48.000, w następnym 


ła 370.000. 

W r. 1936 mieliśmy między 
innymi wielki strajk włókien- 
niczy w Łodzi, który objął 
przeszło 100.000 robotników. 
To świadczy o wysokim na- 
pięciu nastrojów spolecznych. 

W tych warunkach nastąpi- 
ła wspólpraca związków za- 
wodowych, które zapomniały 
o dBSRCYH ich różnicach po 
litycznych. ; 

trajki okupacyjne wprowa 
dzily nową sytuację. Z chwilą 
gdy zaczął się strajk okupa- 
cyjny, trudno było działa- 
czom skierować ruch w nor- 
malne łożysko. Po raz pierw- 
szy te strajki pojawiły się w 
roku 19351, a w r. 1934 było 
ich już 186, a w r. 1935 aż 270. 


ROZJEMSTWO 


Przed Rządem stanęło zagad 
nienie coraz częstszego Stoso- 
wania rozjemstwa. Ź począ t- 
ku istniała dobrowolna zgoda 
na arbitraż. W. niektórych 
jednak wypadkach Państwo 
wkraczalo na drogę przymuso 
wego rozjemstwa. y i 

Obowiązek ten istnieje w 


ciwko moralności oraz.spoko- 
ju, ale również za używanie w 
miejscach publicznych  sta- 
rych rosyjskich przekleństw, 
używanych w Litwie od.daw- 
nych lat. 

Rozporządzenie to przewi- 
duje również kary za niep”- 
rządki, w EA i domach 
prywatnych. 


PNA na wieczorne na- 
ożeństwa do cerkwi. 

Poza tym dziennik utyskuje 
na brak kółek antyreligijnych 
w kołchozach oraz na marne 
wypopa eni kólek. istnieją- 
cych, 

Literatura antyreligijna jest 
skąpa, przestarzala i sucha. 
Komsomolcy bezbożnicy, pisze 
dziennik, w większości wypad 
ków mówią „duchowny“ Gwia 
szczennik) zamiast „pop“, 

Zdaniem dziennika, nabożeń 
stwa w cerkwi są większą a- 
trakcją, niż zebrania antyreli 
gijne, ponieważ nabożeństwa 
stoją na wyższym poziomie ar 
tystycznym, 


roku było już 954 strajki, a 
liczba strajkujących 


kilku dziedzinach pracy, gdzie 
zatarg zagraża ogólnym inte- 
resom gospodarcz jak np. 
w górnictwie węglowym, włó- 
kiennictwie i budownictwie. 
Tam, gdzie istnieje przymu 
sowe rozjemstwo, jak np. na 
górnym Śląsku, ilość strajków 
jest znacznie niższa. 
Przymusowe _rozjemstwo 
wpływa również dc '=tnio, wy 
wodzi pos. Gdula, ua kształto 
wanie się zarobków, 


Następnie mówca omawia 
wyniki , przymusowego roz- 
jemstwa w ostatnich latach na 
terenie całego krajn_ po czym 
wskazuje jakie zmiany wpro- 
wadza obecna nowela. 

A więc postanawia ona, że 
nie Ruda Ministrów, ale mini- 
ster Opieki Społecznej powod- 
luje gaje rozjemcze. Druga 
zmiana polega na tym, że przy 
musowe rozjemstwo ma być 
zastosowane w wypadkach, 
kiedy zatar; nabiera charakte 
ru zagrażającego normalnemu 
biegowi życia gospodarczego. 

otychczas przymusowe 
rozjemstwo przewidywane by 
lo w Saach: w których 
zatarg zagrazał ogólnopań- 
stwowym interesom gospodar 
czym. 
Ta zmiana jest uważana, 
przez świat pracy, jako ukry- 
ty zamach na prawo straj 
ków, wobec czego pos. Gdula 
wnosi o przywrócenie dawne- 
go tekstu. 
ZAMACH NA PRAWO 

STRAJKU 

W dyskusji pos, Przykling 
oświadcza, że robotnicy uwa- 
żają tę nowelę ‘za zamach na 
prawb strajku,.a odebranie te- 
go prawa stwarza niewolę dla 
robotników, 
Komisje rozjemcze, jak uczy 
przyklad Śląska, spełniają do- 
brze swoją rolę, jeśli nie opie- 
iają się na przymusie, 
t..wo strajku nie istnieje 
ani w Berlinie, ani w Rzymie, 
ani w Moskwie, gdzie więzie- | 
nia przepełnione są robotnika- 
mi, Chcemy patrzeć w stronę 
Francji i Anglii. 
Oświadcza, że udział w wal- 
kach o' niepodleglość pozwala | 
mu tak otwarcie mówić, i za-| 
powiada, że będzie głosował | 
przeciw tej ustawie, która. 
przekreśla wolność, * 
Pos, Mróz stawia wniosek o 
powtórne odesłanie tej noweli 
do komisji, oświadcza, że 
związki zawodowe nie miąły 
możności wypowiedzenia się 
w tej sprawie. Ustawa, usu- 
wając rzekomo zatargi między 
pracą a kapitałem, pozbawia 
świat pracy jej zasadniczego 
prawa strajku, 

Również pos. Kopeć wypo- 
wiedział się za odesłaniem tej 
noweli powtórnie do komisji. 

USPRAWNIENIE 
ROZJEMSTWA 

Pos. Madeyski wskazuje, że 

zmiany zasadnicze w sprawie 


O, W NA 
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Tragiczna wyprawa górska 


2 członków zginelo, 3 z "udem uratowano 


BUENOS AIRES, — Zorga- 


Szalejący 
nizowana przez dziennik chi-| ścią 200 kilometrów na 
' lijski „El Mercurio“ wyprawa| nę 


wicher z szybko- 
k Noch 
uniósł _ poszczególnych 


na szczyt Aconcagua zakoń-| członków ekspedycji w róż- 


czyła się tragiczne. 
Ekspedycja, złożona z pi 


nych kierunkach, : wskutek 


ęciu|czego stracili pomiędzy sobą 


członków, została zaskoczona | wszelki kontakt. 


przy schodzeniu ze szczytu 


Radiotelegrafista. ekspedy- 


ta wysokości 6.400 mir. burzą! cji zdołał ostatnim wysiłkiem 


gradową, a następnie nawal- 
nicą śnieżną, 


woli wezwać pomocy. Wysła - 
ne na pomoc z Chili i Argen- 


| 


tyny ekspedycje ratunkowe 
zdołały odnaleźć trzech człon 
ków ekspedycji, z których je 
den oślepł į ogłuchł, drugi od- 
mroził sobie nos i nogi tak 
strasznie, że musiano mu am- 
putować nos i stopę, trzeci 
wyszedł bez Żadnych poważ- 
niejszych uszkodzeń. 

Dwóch członków ekspedy- 
cji zginęło bez śladu. 


rozjemstwa rozpatrywane są 
obecnie przeż specjalną pod- 
komisję, W celu usunięcia 
wszelkich wątpliwości zgłasza 
poprawkę, by utrzymać do- 
tychczasowe ZANA rozpo- 
rządzeņia Prezydenta Rzplitej 
i w ten sposób obecna nowela 
ograniczy się tylko do uspraw- 
nienia rozjemstwa. 

Zabrał wreszcie głos min. 
Kościałkowski, który oświad- 
czył, że projekt rządowy zmie- 
rzał jedynie do usprawnienia 
rozjemstwa i dłatego przyj- 
muje, poprawkę pos. Madey- 
skiego. 

głosowaniu © odrzucono 
wniosek pos, Mroza, natomast 
przyjęto nowelę wraz z po- 
prawką pos. Madeyskięgo, w 
ten sposób jedyna zmiana, ja- 
ka została wprowadzona, o- 
granicza się do powoływania 
i ustalania komisyj rozjem- 


czych. 

FINANSE KOMUNALNE 

Obszerną dyskusję wywołał 
projekt rządowy w sprawie u- 
regulowania finansów komu- 
nalnych. Projekt ten przewi- 
dywał możliwość wprowadze- 
nia nowych obciążeń podatko- 
wych przez samorządy między 
innymi podatku od placów 
niezabudowanych, podwyższe- 
nie datków na rzecz gmin itp. 

Ogólna suma obciążeń no- 
wych wynosić miałaby ok. 70 
milionów zł. Większość mów- 
ców wypowiedziała się prze- 
ciwko tej ustawie, jakkolwiek 
uznają konieczność uzdrowie- 
nia finasów komuna!nych, 

Na wniosek pos. Wankege 
ustuwę oglesłano do komis 
skarbowej. 


ptacuje leniwie. 


trzeba go pobudzić do prawidłowej 
i systematycznej pracy. Chory toy 
dek jest przyczyng powstawania wielu 
chorób, zostawia w kiszkach substan 
cje gnilne, zatruwając w ten sposó 
organizm. 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normują działanie żołądka i kiszek, 
regulują trawienie, usuwają zoparci% 
pobudzają przemianę materji i prze” 
ciwdziałają tworzeniu się zbyteczneg0 
nadmiaru tłuszczu w organiżmie. * 
Zioła z Gór Harcu D-ra Lauer8 
stosowane sq również przy cierp'w” 
niach wątroby, woreczka żółciowe90 
(kamicy żółciowej), cierpieniach her 
moroidalnych i otyłości: łatwe dd 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przez chorych. 


Narada na Zamku 
pos 


ro 
BĘ 


Pan Prezyden. ARzeczy 
politej przyjął wczoraj P- 
„esa Kady Minisirów gên- 
woj - Skiadkowskiego 1 ly, 
premiera inż. 5. Kw.aikowsK ń 
go, którzy reefrowal o biežā 
cych pracach Rządu. 


Katastrofa lotn cza 


LONDYN, — Samolot „Jup 
ter“ kióry zaginął bez wA 


w czasie lotu z Brukseli 


lonii zostal odnaleziony wedle 

bliżu Aemngen w Wint 

bergii sz: 
„DR Ya + | 1 
Samalot rozbi. się o ziem ę 


f ” 
2 członków zalogi 


spłonął, 
z nmi 


raz lecący me 


. ow. l 
działu europejskiego pałę 
perial Airways PO 

sI.ieTĆ. 


W sprawie zajść akademickich | 


audiencja rektorów 


Wczoraj w godzinach przed 
połuaniowych minister Oświa 
ty, prof, Świętosiawski przyjął 
na trwającej blisko 2 godziny 
audienċji rektorów Uniwersy- 
teiu Józela Pilsudskiego, prof. 
Aniomewicza i Politechniki 
Warszawskiej, prof, Zawadz- 
kiego. 

Pozostaje to w związku z po 
niedzialkowymi zajściami na 


tych uczelniach. Dziś odbyć 


się ma nadzwyczajne posiedze 
nie senatu Uniwersytetu Józe- 
fa Piłsudskiego dla omówienia 
wytworzonej sytuacji. 
Audytorzy Politechniki i Uni 


u manistra OŚWiA 


wersytetu J. P. podjęli Już 
shodzenia  dyscy P.narne A 
przesluchanie szereg uc ków 
śów i naocznych ŚWi8 
zajść w dniu 15 b. m. , éna 
Wobec zaw.eszenia E zi 
wyższych uczelniach, ZEŃ Ue 
li rektorzy Politechni sy > 
niwersyteiu, by na REP p 
czelni wpuszczano jedyn AŻ 
fesorów, asystentów 1 P 
nel kancelaryjny. rze1 
Wpłacanie czesnego m n 
studentów odbywać S!€ d 4 
konta uczelni w, Pocztow 
sie Oszazędności. 


Mussolini notował w namiote 


ma pustymi Sirte 


BENGHAZI. — Korespon- 
Jent Havasa donosi, że Musso 
lini spędził noc w namiocie na 
pustyni Sirte. 

Wczoraj wieczorem Muszo- 
lini uroczyście odsłonił łuk 
.riumfalny, wzniesiony w “en 
trum pustyni, dla uczczenia ża 
tożenia imperium i dla. apa- 


Olbrzymia pana 


Ż Kowna donoszą o wielkiej 
panamie budowlanej przy 
wznoszesiu dwóch rzeźni, 
spółdzielni państwowej „Mai- 
stas“ w Taurogach i Szawlach. 

Komisja budowlana stwien- 
dziła wielkie niedociągnięcia 
technicznie, które groziły nie- 
bezpieczeństwem zawalenia 
budynków. 

Wykonawcami byli znani ar 
chitekci litewscy Połówinskas, 
Stulgewiczius i Breimer, Ma- 
jątki architektów w toku śledz 


z zakić 
m ętnienia braci „Filenótz bać 
rzy woleli dać się P95% 
żywcem, niż WSZCZĄ” i 
sję w sprawie wytycze 


nic. mtt. 
Łuk triumfalny liczy 3 zy” 
wysokości, a w Czas. jm n% 
stości był on bogat kio 
wany światłami rete 


ma budowlana 


twa oblożono aresztem, winskś 
las kupiony przez Po 
sa za 420.000 litów: 


rów” 


d 

Maszyna piekielna po! 
katedrą 

MONT PELL 


yre tor | 
sli | 


T 


(ierniowa droga 
zakochanych 


, Kronika olicyjna doniosła, 
że niejaki Klemens Sitko usi- 
owal popełnić samobójstwo z 
miłości. 

a szczęście uratowano go. 
Mloda pielęgniarka dyżuru- 
ląca przy łóżku szpitalnym 
lemensa Sitki krzątala się ko- 
niego troskliwie, 

— biedny chłopak — myśla 
wzruszona. — Pewno się ko 
al bez wzajemności. 
l, podając pacjentowi mle- 
ko, spytała współczująco: 
— Czy pan bardzo kocha? 
— O tak! — westchnął sa-| 
mobójca, 
— Pewno bez wzajemności. 
Klemens Sitko zmarszczył 
o 


la 


U Kto to pani powiedzial?! 
Soa narzeczona jest we mnie 
ochana po uszy. 
u, Więc rodzice nie pozwo- 
na ten związek? 
SR Rodzice?... Rodzice byli 
dzo zadowoleni. 
— W takim razie dlaczego 
Pan targnąl się na swoje życie? 
= Bo kochałem. A ponie- 
waż kochałem, chciałem się o- 
źenić, A ponieważ chciałem 
"ie ożenić, więc szukałem mie- 
szkąania, 
l Klemens Sitko noai] 
Mrożąácą krew w żyłach opo- 
wieść, | 
k s Przez trzy miesiące szu- 
liśmy mieszkania. Od tego 


ZE ZE Z , ZZO 


| zależał termin naszego ślubu. | 


Ulicy na ulicę, od domu do| 
kentu, z mieszkania do imiesz- 
ania, czterech pośredników 
Pomagalo nam szukać, O- 
szem, mieszkania były. Na- 
Ale-wszędzie. sły- 
te same straszne slo- 
których ciemniało w 
i włosy stawały dęba: 
»ówa tysiące odstępnego! 
w paes odstępnego*. 
z KO, mieliśmy razem 
J ysta zlotych. Więc przy 
owach „trzy tysiące odstęp- 
» moja biedna narzeczona 
wala zawrotu głowy i 
Sza Nosiłem przy sobie za 
że walerianowe krople, 
nia 2 trzech miesiącach szuka- 
szuk p dzono nam, żeby po- 
AE w nowych domach. 
bez Biada dostać mieszkanie 
stępnego. 


wych 


nigdzie 
wolne 


było. 


domach. Ale 
50 mieszkania nie 
ćwnego razu ktoś nam po- 


wi ke Ś 
ej zdał zę na takiej to i ta- 
„EJ u ' 39 

Trzeba « budują nowy dom. 


ko „a dopilnować i, gdy tyl- 


jąc W będzie gotów, wyna- 
AR uieszkanie, 
wsk, Clmiast z narzeczoną 


Sczylem do taksówki. Po- 
A zalem szofera, bałem się, 
Przyjedziemy za późno. 
Okazy chaliśmy na . miejsce. 
no fu O się, że dopiero zrobio- 
będ „adamenty, Dom dopiero 

zie za pół roku. 
kag ino! Postanowiliśmy cze 
zk: RC ziennie z narzeczoną 
Yleżdżałem na budowę, że- 
wialen Pieszać robotę. Sta- 
| Aa robotnikom wódkę, że- 
7 Pracowali prędzej. 
noc, agalem im od rana do 
ną Cee] osiliśmy z narzeczo- 
F EA Każda cegla zbliża- 
A o upragnionego miesz 


bocsatom sobie ręce przy ro- 


> narzeczona wyglądała 
ja A yS ą 
à k cień. Raz nawet spadlem 


Di Tusziowa . z . 
; nia 
Poiluklem, 1 porządnie się 


e 
Ta Prędzej dom już ył go 


częliśmy szukać w no-' 


Pomnik ku czci 


zmarłego Marszałka Focha został nsta- 


wiony w Pałacu Inwalidów w Paryżu. 


Pomnik wyobraża 


czterech żołnierzy, którzy niosą trumnę ze zwłokami Mar- 
szałka, 


Zabójstwo podczas... snu! 


W Niemczech zdarzył się o- 
słatnio szczególny wypadek. 
Sąd w Weimarze rozpatrywał 
sprawę wieśniaka, który po- 
strzelił syna. Zabójstwo nastą 
pilo podczas snu tego ostatnie 
go. 

Synobójca usprawiedliwiał 
swój czyn tym, że syn był obłą 
kany i zagrażał życiu bliź- 
nich, jak i sąsiadów. Nie ma- 
jąc środków na umieszczenie 
go w zakładzie, ojciec postano 
wił go zgładzić, 

Wyrok sądu w tej sprawie 
jest szczególnie ciekawy. A- 
dwokat broniący synobójcy, 
twierdził, że jego czyn całko- 
wicie się pokrywa z poglądami 
filozofii. narodowo - socjali- 
stycznej, wyrażonej w dziele 
„Krew. i.Ziemia”, Czynem swo 
im wieśniak dokazał bowiem, 
że stawia dobro swojej rodzi 
ny i bezpieczeństwo swojej sfe 
ry, wyżej niż zwykłą miłość 
ludzką i przywiązanie ojcow- 
skie. 

Żelazna logika adwokata wy 
warla taki wpływ na sędziów, 
że nie skazali synobójcy na ka 
MATKI 1 A TOO FT KOJCE JAA KJ MATT E 
"KI ADAJCIE OFIARY NA 


używaj mydla 
TERHOPALKE 


wyrabianego 


Nareszcie był gotów. 

Poleciałem do gospodarza.ę 
Bardzo mi dziękował, że bezin 
teresownie pomagałem jego 
robotnikom. 

— Drobnostkal — pow 'e- 
działem. — Jestem szczęśliwy, 
że dom już jest gotów... Będę 
pańskim pierwszym  lokaio- 
rem. 

Gospodarz rozłożył ręce. 

— Niestety. Wszystkie miesz 
kania są już od roku, z góry 
wynajęte. 

już teraz pani rozumie, dla 


to wszystko głupstwo.; czego chciałem odebrać sobie 


| » O 
ZVC 
ET 


chcesz być piękną ê| 


- A W a a 


| 


E 


ł 


Napoleon Sadek * się występami 


Nieskończenie 
trwalsze n2 

- zwykłe szkło'i e 

"tego niezwykla 
oszczędne. Nico 
dzowne w każdym 

' gospodarstwie do»; 
mowym, hotelu,- 
pensjonacie, res 
ałauracji i cukierni, 


-Do nabycio wszędzie. 


* ZARZĄD: WARSZAWA, EREDRY 6 = TEL 532.98 


rę śmierci, jak na to zasługi- | 


wai. a tylko na trzy: lata wię- 
zienia. 


$-ielmi morderca 
Podczas zabawy zabił 4-letnią dziewczynkę 


Do komisariatu policji w 
Windsor (stan Vermont) zgło- 
sił się 5-letni malec, który za- 
komunikował, że jego 9-letni 
towarzysz zabawy zabił 4-let- 
nią dziewczynkę, Annę Paige. 
Pomimo, że policjanci nie dali 
wiary jego słowom, udali. się 
na miejsce wypadku i znaleźli 
w fosie wodnego młynu zwło- 
ki dziewczynki. 

Malec opowiedział, że 9-let 
ni zabójca odznaczał się wiel- 
ką brutalnością, znęcał się nad 
młodszymi dziećmi, a szczegól 
ną przyjemność sprawiało mu 
dręczenie dziewczynek. W wy 
padku Anny Paige zabójca u- 
derzył ją kawałem drzewa po 
głowie, a następnie zepchnął 
ERSE 


RAPIO 


z i | 6.30 „Kiedy -ranne". -6.33 Gimnastyka: 

I UNDUSZ 6.50 Kwintet (płyty). 7,415 Dziennik poranny. 
OBRONY 7.25. „Pa:ę Informacji”. zza (pły: 

Ta Fr ty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.30 

| MORSKIEJ Przerwa. 11.39 Audycja dla szkół. 11.57 
« | Sygnał czasu. 12.03 Muzyka operowa (pły: 
OTZWINUCNKEWEPNN Pa: AGR | ty). 12.40 Dziennik południowy. : 12.30 


„Umiejętność robienia zakupów” — pćja- 
13.60—15.00 Przerwa. 15.00. Wiado- 
mości gospodarcze. 15.15 "Trio Polskiego 
Radia. 15.55 „Skrzynka techniczna”. *6.1u 
„Nod. albumem znaczków pocztowy” — 
dimog (dla dzieci starszych). 15.25 , Tys'ąc 


danka. 


jedna noc* — suita. 17.00 „KompanB 3- 
fiancka Marszałka śmigłego-Rydra'' — cd- 
czyt. 17.15 Koncert solistów. 17.50 „Rumo. 
wa z Elizą Orzeszkową” (wywiad fikzy;ny) 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10. „RJDJJu= 
ce ćwiczą” — pogadanka. 18.20 Koncśrt ra- 


klamowy. 18.46 Program na jutro. * 18.0 
„Nowe rośliny pastewne” — pogadanka. 
19.00 „Cnota żołniorska'* — audycja.: 19.25 


Mała Orkiestra P. R. 20.55 „Chwilka Biura 
Studiów’. 20.45 Dziennik. wiaczomy. 20.55 
Pogadanka aktualna. -21.00. „Opowieść -o 
Chopinie*. * 21.45 Kwartet 'foitepianowy. 
22.20 „śpiewy Mickiewicza ł Filaretów” — 
audycja muzyczna. 22.40 Muzyka lokka 


i (płyty). Zakończenie audycji o godz, 23.30. 


do wody, gdzie: trzymał tak 
długo, aż wyzionęła ducha. 

Policjantów zainteresowało 
dlaczego wokół ciała dziew- 
czynki znajdowała się blasza- 
na obręcz z beczki. Młodocia- 
ny' informator wyjaśnił i tę 
sprawę. : 

— Gdy zabójca uciekł — o- 
świadczył — chciałem ją wy- 
dobyć z wody i dlatego założy 
tem obręcz. Była dla mnie jed 
nak za ciężka i nie mogłem jej 
wyciągnąć. Zostawiłem więc 
ją w wodzie i pobiegłem na po 
licję. 

Tragiczny ten wypadek jest 
prawdopodobnie wynikiem u- 


wielbienia dzieci amerykań- 
skich dla gangsterów. Młodo- 
ciany zabójca był organizato= 
rem i motorem bandy młodych 
łobuziaków, składającej się z 
malców, którzy postanowił 
działać na wzór gangsterów. 
Do tej pory członkowie bandy, 
zajmowali się drobnymi napa- 
ściami i kradzieżami, a teraz 
prawdopodobnie zamierzali 


wypróbować swoje. siły w 

„grubszej robocie“. 

100' sił męskich uzyska pas, 
stosując aparat „Nr. 111" 


Naukową broszurę :wysyłumy beze 
płatnie, dyskretnie. _ „inventus”* 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 35%, 


Straszna Śmierć woźnicy 
-Echa katasirofy kolejowej 


W maju nbiegisen roku pod! jest wolny. 


Błoniem wydarzyła się 
strofa kolejowa, w czasie kió- 
rej: pociąg, idący do Poznania, 
wpadł na przejeździe kolejo- 
wym ma wóz chłopski powożo- 
ny przez 19-letniego Stanisła- 
wa Świsłowskiego. Woźnica zo 
stał zmiażdżony przez koła po 
ciągu. 

Władze kolejowe uznały, że 
winę za E aR ponosi dróż 
nik, Józef Brodecki, który nie 
zamknął na czas szlabanu, co 
„msiało wprowadzić -w ` błąd 
Świsłowsikiego, że -przeja 


ata-l 


dociego pociagnięto d 
odpowiedzialności karnej za 
spowodowanie przez niedbal- 
stwo śmierci człowieka. 

Wczoraj dróżnik stanął 

rzed Sądem Okręgowym w 

Warszawie. 

Do winy nie przyznał sę 
tłumacząc, że nie długo prz 
wypadkiem przejeżdżał pociąg 
Aniek i we właściwym 
czasie zamknął przejazd, a za- 
pomniał zupełnie o kurierze 
poznańskim, który spóźnił się 


zd| w dodatku o godzinę. 


Pomysiowa kradzież u ministra 


zaprowadziła Koreańczyka do więzienia... warszawskiego 


Wczoraj na wokandzie Są-|mi na.arenach cyrkowych w 


du Apelacyjnego w Warsza- 
wie znalazła się sprawa i7-let 
niego Koreańczyka Beniamina 
Kin-Szo-Ken vel 'Li-u wa, sto 
jącego pod. zarzutem pomysło 
wej kradziszy na szkodę b. 
ministra pełnomocnego Chin 
w Warszawie. 

Ojciec Kin-Szo-Kena prze- 
bywał właśnie w więzieniu 
warszawskim, skazany na dwa 
lata pozbawienia wolności za 
fałszowanie paszportów, z'któ 
rych korzystała trupa japoń- 
skich aktorów, popisujących 
obatyczny- 


Polsce. 

Pozostawiony bez opieki 
młody Kin-Szc-Ken zarzucił 
naukę w gimnazjum ks. Maria 
nów na Bielanach i puścił się 
w świat, szukając wrażeń. | 

Po pewnym czasie zgłosił 
się do posła chińskiego i ma- 
lując swoje krytyczne położe 
nie, prosił o zapomogę. 

Poseł chiński dał zatrudnie- 
nie młodzieńcowi, który jed- 
nak po kilku dniach wyniós 
z mieszkania posła kilka wali- 
żek: i 3 butelki wina. 

'Zawiadomiona-przez dyplo- 


matę policja polska odnalazła 
Kin-Szo-Kena we Lwowie. 

Młody Chińczyk, władają- 
cy świetnie językiem polskim, 
stanął przed Sądem Okręgo- 
wym. 

W międzyczasie ojciec jego 
odzyskał wolność j przybyw- 
szy na FA tę obiecywał 
ścisłą opiekę nad synem. 

Sąd skazał: Kin-Szo-Kena na 


zamknięcie w zakładzie po- 


ł| prawczym. 


Na skutek apelacji skaza- 
nego wczoraj Sąd Apelacyj- 
ny, zawiesił wykonanie kary. 


ZAJAN DULINSKI 


Jakacki, któremu komitet rewolucyjny nakazał wa- 


dzić do z+konspirowanego lokalu Kiang Ling-Fu, przybył do 
jego mieszkania. Przestąpiwszy „próg pokoiku przywódcy re- 
wolucjonistów szanghajskich, ujrzał mężczyznę w mundurze 
oficera angielskiego. Obaj biali mężczyźni obrzucili się prze- 
nikliwym spojrzeniem i {ekko zadrżeli 


164, 


Niehezpieczma 
EOZ RB OW GH 


— Przecież to Artur James — przemknęło Ja- 
kackiemu przez myśl. 
Jeśli się nie mylę, jest to 
ślał angielski oficer. A więc tak 
w Chinach s e 

Jakacki przybrał obojętną minę, chociaż w u- 
myśle kołatało mu się: 1 s 

— Aha, przybyłem w odpowiednim momencie. 
Przychwyciłem prowokatora na rozmówce z jego 
pracodawcą. Lepszych dowodów jego winy już mi 


nie potrzeba... 
podniósł się i rzekł do Kiang 


Angielski oficer 
Ling-Fu: M wyr 
— Przepraszam pana... Rzeczywiście się omyli- 
łem... — i zerknąwszy apode łba na Jakackiego, 
szybko opuścił pokoik Kiang Ling-Fu. i 
ak ci się podoba ta historia — rzekł Kiang 
Ling-Fu do Jakackiego, gdy Anglik opuścił pokój. 
Zdaje mi się, że ta sprawa jest mocno podejrzana. 
Dlaczego ma być podejrzana? — Jakacki 


akacki — pomy- 
I on przebywa 


przybrał obojętną minę, a jednocześnie pomyślał 
w duchu: KAD Lng u bardzo dobrze gra ewo- 
ją rolę“... 


— Czy niė rozumiesz, oto nagle odwiedza mnie 
angielski oficer i wmawia mi, że zajmuję się do- 
starczaniem Europejczykom trzynastoletnich Chi- 
nek... Chciałem ująć go za kołnierz i wyrzucić za 
drzwi, ale zacznij z angielskim oficerem! Wiesz 
dobrze, czym to pachnie... 

— Uważa mnie widocznie za bardzo naiwne- 

„ — pomyślał Jakacki. — Ale gdyby zdawał so- 
Bie sprawę, że wiem kim jest ten angielski oficer, 
nie mówiłby już tak spokojnym tonem. 

— Ale co on chciał od ciebie? — spytał w dal- 


Nowela 


Maria drżąc z zimna stała 

zed wejściem rojącego się od 
udzi lokalu. Jej wąska zaczer 
wienioną od mrozu ręka spo- 
Soja na klamce. Ludzie syc!, 
dobrze ubrani, weseli siedzieli 
przy winie. 

Zawiść? Nie, nie odczuwała 
zawiści, a tylko głęboki ból na 
pelniał serce wyzutej ze 


y mu do oczu, 


jej woli do stol 


obcych! 


zatrzymały się nagle 
przerażone na znajomej twa- 
rzy... 


„ [am w kole przyjaciół sie- 
dział przecież Karol i pił do 
pewnej ładnej kobiety. Teraz, 
teraz zauważył ją, zbładł, zer I 
wał się z miejsca i ku zdumie- ! siedli i zatrzymali 
niu znajomych zbliżył się do| żelazną bramą. 
drżacej Marii, 

— Marysiu nareszcie znów 
cię widzę! Co porabiasz? 


Dopiero w tej chwili dotarł 
o jego. świadomości mniej 
niż skromny wygląd dziewczę 
cia i zamilkł zakłopotany, By 
to jego Marysia, którą znał 
jako zdrowe i tryskające ży- 


prywatny adres. 


nie odezwał się 


się 


Co b 


bawiać, 


WIELKA MILOS 


ciem stworzenie, Łzy napłynę- 

gdy ujął jej zi 

mne dłonie i GAS wbrew 
ika. 


— Nie, proszę cię, Karo- 
lu. Nie wiedziałam, że cię tu 
WE Proszę cię, nie do 


Tylko przez krótką chwilę 
elegancki mężczyzna stał nie- 


Maria wsunęła się w kąt wo 
zu i milczała. Również i Karol 


Wkrótce samochód zatrzymał 
rzed dużym domem w 
eródmieściu. Maria i Karol wy 
sę przed 


— Karolu, wolałabym nie... 
ędę robiła u ciebie? — 
z udem wykrztusiła Maria. 
— Chodź, Marysiu — rzekł 
serdecznie Karol. — Sąd 
mamy sobie wiele do opowie- 
dzenia, Nie masz czego się 0- 
mieszkam sam, 


Po kilku chwilach oboje zna 


A 


szym ciągu Jakacki. 

— Przecież ci już powiedziałem... Zresztą mów- 
my o poważniejszych sprawach. Co słychać nowe- 
go? Od kilku dni nie byłem w klubie i jestem jak 
gdyby zupełnie odcięty od świata. 

— SKazano jedenastu towarzyszy, 

cnastu naszym ludziom ścięto głowy!?— 
'wykrzyknął oburzon Kiang Lig, ściskając 
pięści. — Och Jakacki, jakbym pragnął doczekać 
dnia zapłaty... 

— af bracie, który masz na sumieniu głowy 
tych jedenastu towarzyszy, nie doczekasz się już 
tego dnia — pomyślał Jakacki, 

— Nie wszyscy doczekają się dnia zapłaty — 
dwuznacznym tonem rzekł Jakacki na głos. 

— Jedenastu odcięto glowy? To straszne, stra- 
szne: — mruczał pod wąsem Kiang Ling-Fu, jak 
gdyby mówil do siebie, a jego twarz stala się jesz- 
cze bardziej żółta. — I co jeszcze za wiadomości 
przynosisz? 

— Podobno między skazanymi znajduje 
wnież Li-Te — zauważył 
Ling-Fu takie spojrzenie, 
czytać z jego twarzy, 
AGA Chińczyka z więzienia, 

— Ach ten miły, oddany naszej sprawie Li-Te 
— zadrżał głos Kiang Ling-Fu. — Tak bardzo go 
lubiłem. Słuchaj Jakacki, nasza zemsta będzie stra- 
szna.., 

— Wspaniały aktor z niego! — przebiegło Ja- 
kackiemu przez myśl, — Możnab było pomyśleć, 
że żaluje tych, których przekkzaj Se ręce „Intelli- 
gence Service“, 

— Jak się czujesz? — zapytał na głos. 

zuje się już zupełnie dobrze... ragnąłbym 
jeszcze dzisiaj udać się do klubu. Czeka na nas te- 
raz dużo pracy. Musisz ująć tego niebezpiecznego 
szpiega angielskiego, Jamesa, należy położyć kres 
diabelskiej działalności tancerki, należy nająć in- 
ne statki, które by przewiozły transport broni z 
kantonu, należy za wszelką cenę wyrwać doktora 
Jenga ze szpon angielskich szpiegów, jak widzisz 
REN jest nie mało. A poza tym należy pisać, dru- 
Działaczowi społecznemu nie 


się ró- 
Jakacki i wpił w Kiang 
jak gdyby pragnął wy- 
czy już wiedział o ucieczce 


z 


ować agitować... 
wolno chorować... 
— Widziałem dziś tego, niebezpiecznego szpie- 


DJ g d 


leźli się przed drzwiami, 
których wisiał szyldzik: 
Karol Wierzbicki“. 

— Jesteś już doktorem? — 
zapytała Maria, POZ d 
Karol otwierał drzwi, — zj 
to już dawno.. . 

— Tak, Marysiu, sześć lat, 
sześć długich lat... 

Przytulne © pło otuliło ich. 
Karol troskliwie pomógł Marii 
zdjąć cienki płaszcz i wprowa 
dził ją do elegancko umeblo- 


wanen pokoju, 


„Dr. 


ko, 


zobaczę... 


mięźliwie, 

Gdy Maria zaspokoiła głód, 
Karol sprzątnął ze stolu, posta 
wił eż nią lampkę wina i 
zapaliwszy papierosa, rzekł: 

— Teraz opowiedz mi, coś 
porabiała przez ten cały czas. 

— Wiesz przecież, jak suro- 
wy był mój ojciec. Niemiłym 
okiem patrzał już na to, że spo 
tykam się z tobą, synem dzie- 

zica, a gdy wówczas... skutki 
owej nocy, którą spędziliśmy 
razem przed twym wyjazdem, 
wyszły na jaw, wyrzucił mnie 
z domu... 

— Marysiu! Nie miałem o 
tym pojęcia! Dlaczego nie pisa | ści. 


słowem. 


zę, że 


na | laś do mnie, 
ciłaś się do moich 
W każdym liście pytałem o cie 
bie, a odpowiadano mi, że je- 
steś zdrowa i wcale o mnie się 
nie pytasz... 

dałam się do twoich ro- 
dziców i prosiłam o twój adres. 
Gdy dowiedzieli się, że mam 
wydać na świat twoje dziec- 
dali mi.. — Maria 
mieniła się — dali mi pięćset 
złotych i 
dzieckiem, jeśli z tobą się nie 


Wynajęłam pokój u poczci- 
w: ludzi i SZARĄ ALA na po- 
ród. A później, później przy- 
szło na świat nasze 
które stało się dla mnie wszyst 
kim w życiu. Bardzo był do 
mnie przywiązany i 
gorzko, gdy udawałam się do 


rował na dyftęryt i 
dniach umarł, Z wielkiej roz- 
paczy dostałam wstrząsu ner- 
wów i przez wiele tygodni by 
łam pozbawiona 


ga, Jamesa... — rzekł Jakacki spokojnie, pukają 
palcami po stole. 

— Widziałeś go? Gdzie? ; 

— Gdzie? — Jakacki zamilkł na chwilę. 

pewnym mieszkaniu... - SA 
ogo? A on ciebie nie poznał? Przecież, 
sli się nie mylę, to razem pracowaliście w Cze c 
Musiało to być bardzo n'cbezpieczne spotkanie. 
Tak, bardzo niebezpieczne... ; 

— Ale w jakim mieszkaniu spotkałeś go? p. 

Jakacki zrozumiał nagle, że wszedł na A 

ę, że Kiang Ling-Fu PAYSJEBO może się dl 
myśleć i zwiać. Z tego względu oświadczył: WA. 

— Byłem u pewnego dyrektora banku i ta 
spotkałem niebezpiecznego szpiega, „na Szczęść, 
on mnie nie poznał... Jak tylko opuścił mieszkan 
dyrektora banku, zacząłem go śledzić. 

— A więc jesteś już najego tropie? - O 

— Tak.. — odparł Jakacki, podziwiając jet 
nocześnie cynizm Kiang Ling-F'u, 

— A tyś go od razu poznał? 

— Jak tylko go ujrzałem... > 

— Zdaje mi się, że zbyt daleko zajechałem = 

yślał Jakacki i wst.nął szt do kieszeni. Ho 
knął zimnej stali rewolweru, będąc gotowy kd 
strzelić, jak tylko Kiang Ling-Fu uczyni jaki 
wiek dc który by zdradził, że zamierza ucieka 

Ale Kiang Ling-Fu nie mial zamiaru pies 
nie myślał wcale o tym... Mówił z Jakackim bar 
swobodnie i. wypytywał a ostatnie wydarzenie 

= Chodź do klubu... — rzekł w końcu Jakat 
— Tam już czekają na ciebie z niecierpliwośćae 

— Wiem, że jestem im potrzebny. Przyjdę t 
za godzinę, wl 

zh Udajmy się tam razem.. —  Jakacki r 
chciał wypuścić z rąk swej ofiary, będąc pezo 
nany, że Kiang Ling-Fu w ciągu dnia uciekni 
Szanghaju. Fr» agi 

— Razem? Czy chcesz ściągnąć na siebie uw 

olicji?.., Bo 

Ę z Zrozum, boje się o ciebie... Mogą cię jesze 
aresztować na ulicy, a my nie będziemy wie kilki 
co się z tobą salo.. Będę szedł w odległości ki 
Md za tobą... żę 

— (o ci też nagle wpada na myś 

— Takie AEE polecenie... Jesteś naszy” 
przywódcą i musimy ciebie strzec, jak oka w 8 
wie... „ch 

Jakacki mocno ścisnął rewolwer. Był Sw 
przekonany, że Kiang Ling-Fu „zaraz GRA 
niego, aby w ten sposób utorować sobie CFOGA je 
wolności. Czy Kiang Ling-Fu nie domyślił się 
szcze, że jest zdcmaskowany?,., ;ekać 

Ale Kiang Ling-Fu nie zamierzał wcale uc awil 
Uśmiechnął się i rzekł szeptem, jak gdyby mí 
do siebie: iF ninie 

— No jeśli otrzymałeś polecenie i masz 
pilnować, nie będę się tobie przeciwstawiał. 
dzesz ROR za mią w odległości dziesięcu , 
ków... No, dziemy! zy 

Obaj wyszli na ulicę, Kiang Ling-Fu Mo] 
pierwszy, a Jakacki szedł w pewnej odleg 
nim,,, 


Dalszy ciąg jutro: 


* sif 5 = U < Aan s po 
dlaczego nie zwró| wiałam, straciłam posadę i 
rodziców? | zostałam bez żadnej „PO Zaró” 
w iym wielkim mieście, io 
białam na życie jakimi nt 
rywczymi zajęciami, a y ż0 
czasy się tak pogorszy 


W ubiegłym tygod 
biłam trzy złote przy A 
niu śniegu. Nie dlug 
tym wytrzymałam. 
zbyt Werer PRAN ak 
kiej pracy... azis ; 
ri PNS ostatni krea 

— Dość! — wykrzyxn% gg 


zaru- 


obiecali zająć się 


P 5 ` . s : rol. == / 
wszystkiego, która nie ponosi- zdecydowany. Następnie za- |. CARE) Ak przygotu- — Jest to.. ale opowiadaj | dy aaa: słuchać! By 
a winy za swą nędzę. Prezruę- żądał od kelnera rachunku, Ą 0 do zjedzenia. — Posa-| dalej.. mogę tego Oja W ZiĘCZ rO 
ła tylko ciepła, nieco cie ła, i skinął ręką znajomym i opu-| < Ki Ją w wygodnym fotelu i| __ Nie pozostało mi nic inne. [la to a śolozżakie mi ofi 
może kawałek chleba, łyk her ścił z Marią lokal. Uniżony por | "3 rył kocem, go, jak zgodzić się na to, Po-| za pałą napłynęły Ms: 
baty... tier przywołał taksówkę i uś-| Po pewnym czasie wrócił z| nieważ nie chciałam wraz Z Jo: Sa | rzucił się do n E Alo” 

Rozbawieni ludzie zaledwie BRN RA się dwuznacznie, gdy | kilkoma kanapkami i szklan- dzieckiem umrzeć z głodu. Oj| <0 AE ł twarz w JEJ jes 
spostrzegli przybyłą. Maria | us yszał jak elegancki pan | ką wonnej herbaty, postawił | ciec bowiem nie chciał się na | "i r EEVEE TE czy mo 
stała przy drzwiach, nie wie- | wsiadł do samochodu w towa- | na małym stoliku przed Marią | ta zgodzić, abym uczęszczała | niach. baczyć? [w 
dząc dokąd ma się zwrócić. | rzystwie skromnie ubranej koji z przyjemnością przyglądał | do szkoly handlowej, p AAC: m do ciebie Ż8E 
Jej sya błądząc po obcych lu| biety i podał szoferowi swój | się jak starała się jeść wstrze — Nie ma i 

ziac 


moim przeznaczeniem E ; 
docznie kochać 1 gier 
raz już wiesz WSZY się 
ról mi więc oddalić 

a z goryczą. 
rzekł Nie aiz dy RE 
wał się i silnie ją © ym n8’ 


ziecko, 


zer 
plakał 


; i a 

pracy, którą z czasem otrzy | 5isz mi ozwał wyrz zona 

małam i która pozwoliła mi prawił ENN Mi nich. ros 

zrezygnować z pomocy two. | 2i przez moic mną, a IE ń 

ich rodziców. cię, pozostań kochasz, a 
W ten sposób minęły trzy la mnie jeszcze tet 

ta. Pewnego dnia mały zacho- | moją żoną. na P 


ia skłoniła głowę m. 
i mtod > ca i wyszeptaj 
— Tak, bardzo cię 


| 
Frontem do M017’ 


o ośmiu 


przytomno- 
w końcu wvzdro- 


po 
4 
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THO-RA DIA 


zapewniaja, xdtowa, 
t piekna coe 
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Kalendarz dnia 


ŚRODA 

Jana Sark., Patry- 

cjusza er- 

trudy p. 
Słowiański: 

gniewa, 
Słońca wsch. 5.47, 

zach, 17.43, 
Księżyca wsch. — 

7.56, zach. —, 
HISTORIA PODAJE: 

iktur Emanuel ogłoszoay 
królem Zjednoczonej ltalii. 
Na Wołyniu odparto bolsze- 


wików, 
Uchwalenie I Konstytucji 
olskiej, która m. i. wpro- 
Wadza dwie lzby, Sejm i Se- 
nat, a urząd Nacz. Państwa 
zamienia na urząd Prezyden- 
ta Rzplitej. 
W PRZYSŁOWIA: 
y, Czesnę kuczki z żórawiami 
hakiem wiosny i z ciepłami”, 
Na; KTO NIE WIE, ŻE: 
Gd ajwiększa głębokość portu w 
yni wynosi 12 metrów. 

HUMOR WIELKICH LUDZI: 
niszy hieństwo. Żona włoskiego mi- 
s „a skarbu Depretis przybyła raz 
(e dworski z b. glębok;m dekol- 
rg Król Wiktor Lmanuel widząc 

+ źwrócił się do swego marszałka 
Woru: 
<a la dama przypomina mi do 
Er zenia swego malżonka. On ież 
nej © žiawiu się przede mną z 
pokrytym deficytem. 


Zbi- 


MARZEC 


1861 
1920 
1921 


Tłumaczen.e snów 


ORLE Kraków 6. Biondyn myśli o Pani. 


„ która wyrządziila Pani kizywdę 
barse Panią przepraszać. Szczękiiwa lict- 
13-k0 Moż 

m . e Pon grać na numer, zaw.e- 
amy). * Odemkę : dwie ósemki. Pański 
k Poł grosz zaszyty w odzież. Będzie 
p Lech NZNY. Jazda jakaś latem. 

Pan A P. E. 6—3, W przyszłośc. będz.e 
Wiman dovie warunki maier.ą.nó. Będzie 
ORA a 2 mążczyzną w mundurze. Narze- 

$ Moai Panu nader "życziiwą, 
Bodp.: ka (2) Son, o wyciiowawezymi. 


Dył niewyraź E 
Mai w yrażny. Gzamin będze 
_Wynsk pomyś,ny. 
Posiada Al duża” Ktoś Panią obmówiz. 


l, zdoin r 1 
n.e aktorskie) oiności artystyczne 
Hkrójowna 11", 
pi OŚĆ ze wzajemn 


u 
ki 


s Pani przepowiada 
ością w teraźn.ejszości 
w niedalekiej przyszłości. Będzie 


Na 


= Kosztowny romans z Hiszpanem 


Ukradł narzeczonej 4.000 zł. Aresztowanie na granicy 


Współwłaścicielka pracowni 
sukien Zofia Grzywaczówna 
uciułała sobie pewien kapita- 
lik į zamierzała wyjść za mąż. 
Zebrało się tego już 8.500 zło- 
tych. Panna nie ulokowała jed 
nak nigdzie pieniędzy, lecz 
trzymala w domu. 

Przed rokiem panna z posa- 
giem poznała kawalera. Był to 
Hiszpan, który rzekomo trud- 
nił się handlem owocami połu 
dniowymi, 

Hiszpan Juan Castro Miaza 
PYRA jednak bardzo nędz 
nie, jak na kupca. Ale miłość 
jest ślepa. Toteż panna Grzy- 
waczówna nie widziała tego. 
Ażeby jednak jako tako wygią 
dał kupiła mu ubranie j w ogó 
le... Hiszpan mieszkał przy uli 
cy Senne: 5-7 w Warszawie. 

Juan Castro Miaza oświad- 
czył się o rękę panny i został 
przyjęty z honorami. Potein za 
mieszkał razem z narzeczoną 
w pensjonacie w Alei Jerozo- 
limskiej 75, 

Któregoś dnia. narzeczony 
hiszpański oświadczył, że jest 
chwilowo bez żadnych zajęć : 
Ponana zawikłany proces 
aandlowy z jakąś firmą z Gdy 
ni. Ażeby wygrać proces, po- | 
trzebował pieniędzy. Puńnna ŚL 
ła się podejść i wręczyła na- 
paki. na koszty 2500 złu 
tych, 

Panna ciągle wierzyła Hisz! 
panowi, ale bo tęż sądzila, że 
tym sposobem przyspieszy ter 
min ślubu. Zaczęla przynaglać. 
Kawaler  wykręcal się jak 
mógł, odkładając żeniaczkę co 
raz dalej, lecz wreszcie musial 
się zdecydować i termin wy- 
znaczył, 

Właśnie w tych dniach miał 
się odbyć ślub. Wtedy Hiszpan 
rzekł, że nadszedł termin pio- 
cesu i musi wyjechać du Cay 
mw. Panna odprowadziła narze 
czonego na dworzec: tl:szpan 
odjechal. 

Jak się okazala, miał on już 


13 
smutek w domu. Olizyma Pani oracę. gotowe dokumenty nu wyjazd 


zaaiecj wokamiuzie... 


za EE e ana 


JacGime dziecko 
Czyn: algo trąb enie, albo n.uką 


(A. E.) Przed bramą jedne- 
Z domów na ulicy Gęsiej 


S pan Jakób Kac, Rozma- 
nie ie jego oczy spoglądaly m 


znaną dal, a  rozjaśniona 
arz wyrażała zadowolenie i 
ogą nadzieję, 
B= Co tak stoisz, Jakubek? 
spytal pun Nechemia Ajzen 
esser, ujrzawszy pana Kaca. 
HR Czekam na Chaimka. On 
sA todzi do szkoly no i ma za 
R. przynieść cenzurkę. Wy- 
azam się te slopnie, jakie 

n przyniesie! Na perno sa- 

e piątki, 

Sanz. 207080 je się myobra- 
— pomątpie j- 
kenmesser. a Opat 

— £ powodu on zawsze bi 
śdolnym dzieckiem. Jak DU. 
og utki i widzial jedzenie, to 
Rad: „papu”, 

œ „Ale żeby przyniósł piąt- 
A kC jest zdolniej- 
j ego i też ni zy- 
Rtósł piatki. ES AC 
„= Heniek jest zdolniejszy? 
da ty takie głupstwa opomia- 
rA Przecież Chaimek to 

Po prostu orzel! 
W Li, hu! Orzeł! Ja nie pa- 
la tlam, jak on na ciebie mo- 

* „lata jest glupi”? A jak 
tp az kupilem trąbkę, to on 
z. ał na niej dzień i noc, że 
wariować się było można. 

— Łrzecież on miał miedy 


to 


bi 


dopiero cztery latka! I co to 
ma rospólnego ze zdolnościa- 
mi? 

— Ma to mspólnego, że jak 
czlowiek ma glomwę zajęlą z 
trąbaniem, to nie może się za- 
jąc z nauką. 

— Ja cię mówię, że Chai- 
mek przyniesie nadzwyczajną 
cenzurę] 

— A ja cię mómię, że jestem 
glupi osioł, jeżeli on przynie- 
sie! 

W tym momencie m głębi 
podwórza ukazał się Chaimek. 

— Tala! — molał, biegnąc 
co sił, — Dobrze jest! 

— A midzisz? — syknął pan 
Kac, obrzucając złośliwym 
spojrzeniem pana Ajzenmesse 
ra, — Ty glupi osioł tyl No i 
co, Chaimek kochany? 

— Winszuję tata! — krzy- 
czał zadyszany chlopiec. — 
Nie potrzebuje mnie tata ku- 
Romae nowych książek! Zosta 
em na drugi rok! 


Trudno opisać triumf pana 
Ajzenmessera. Cieszył się i pę 
kał ze śmiechu przez cały 
dzień. W końcu przypomniał 
sobie, że pan Kac pomiedział 
nań „glupi osioł“ i podał go 
do sądu, 

Sąd skazał pana Kaca na 3 
dni aresztua 


do policji. Wysłano natych+ 
miast depeszę do /bąszynim 
.»epesza dogoniła pocie i na 
kilka minut przed olejściem 
pociągu za granicę Hiszpan a- 
resztowano i odstaw:ono do 
Warszawy. Przebywa obernie 
na Pawiaku. 


złotych, która znajdowała się 
w łóżku pod poduszką zginęła 
Narzeczoną ogarnęla zozpacz 
i chciala sobie odebrać życie 
przeż wyskoczenie z okna. In 
ne niewiasty powstrzymały ją 
əd nierozsądnego czynu. 
Opanowala się i pagpieszyla 


za granicę į zamiast do Gdyni 
pojechał w kierunku na Zbą- 
szyń. 

anna zorientowała się w sy 
tuecji dopiero po odejściu pr- 
ciągu. prędzej też wróciła 
do domu i stwierdziła, że wszy 
stką gotówka w sumie 4000 


Krwawa waa o końska skóre 


przy pomocy kiomic 


Antoni First ze wsi Bąka, sielscy, którzy przyszli do, ski) i poszli do Firsta. Zażądali 
pod Warszawą znalazł na dro-| wniosku, że powinni należeć | wydania skóry, A gdy First 
dze zdechłego konia. Koń, jak| co najmniej do spólki skóry, a| odmówił Nowosielscy poramli 
koń, ale skóra przecież coś war| w gruncie rzeczy skóra naieży | go ciężko i skórę zabrali, 
ta! Zdarł skórę i zabrał do do| się im, bo Szkapa leżała bliżej| Sprawa oparła się o poiicję 
mu, ich chałupy, aniżeli Firsta. i trzej Nowosielscy zostali are 

W sąsiedztwie mieszkają Ma|  Uzbroili się w kłonice we] sztowani. Stan Firsta jest cięz- 
rian i Władysław, bracia NOW trzech (trzecim był syn Włady | ki. 

sława także Marian Nowosiel- 


Nowa seria procesów politycznych 


Sprawa 0 zajścia antyżydowskie w SŚniadowie 
żydowskich. 

W czasie tych zajść doszło 
do zniszczenia mienia kupców 
żydowskich i pobicia szeregu 
osóŁ. Do powiedzialności 
karnej z art. 105 K. K. o wywo 
ianie rozruchów  pociągnięto 
ZL osób. 

Większość z nich odpowia- 
dać będzie przed sądem z wię 
zienia. 


czono termin sensacyjnego pro 
cesu będącego odgłosem gloś- 
nych zajść aniyżydowskich w 
Sniadowie kióre mialy miejsce 
jesienią r. ub. 

W dniu 29 października miej 
scowi dzialacze narodowi usu- 
nęli przemocą z targowisk w 
Śniacowie wszystkich handla- 
rzy żydowskich wzywając lud 
ność do bojkotowania sklepów 


Wyznaczona została nowa 
seria procesów przeciwko na- 
rodow com. 

Dziś Sąd Okręgowy w Łom- 
ży na sesji wyjazdowej w Wy- 
sokim Mazowieckim rozpatty- 
wać będzie sprawę 3-ch naro- 
dowców oskarżonych o niele- 
galne noszenie mieczyka i sta 
wianie oporu policji. | 

Na dzień 25 marca wyzna- 


Montowanie niemieckich samochodów 


w spacjalaej fabryce w Sandom erzu 


Jak się dowiadujemy, w Ber dojść ma do 40 względnie 50 „com za dostarczone części sä» 
linie podpisana została umowa | procent. W dalszym okresie | mochodów polskimi materiała 
śląskiej - „Wspólnoty | lniere-| i0-leiniej umowy import z Nie| mi i wyrobami, 
sów“ z niemieckimi fabryka-| miec ma być ograniczony do| Samochody typu niemieckie 
mi samochodowymi w sprawie| © procent. go zaopatrzone ędą w motory 
montażu i proauścji samocho- Diesla, które w razie braku ro 
dów typu niemieckiego w Pol py mogą być łatwo przerobio- 
sce, ne na inne paliwo, jak np. na 

Ze strony niemieckiej umo- gazy ziemne. 
wę zawariy i podpisaly firmy Zawarta przez „Wspólnotę 
„liüsing N. A. G.” w brunświ- Interesów" umowa jest przede 
ku i „Daimler - Benz“ w Ga» miotem szczególowych badań 
genau w Baden, Umowa opie- w Ministerstwie Komunikacji. 
wa na 10 lat, » 

Realizacja zawartej umowy 
zależy od decyzji Ministerst- 
wa Komunikacji, które wyda- 
je koncesje na montaż i pro- 
| żę samochodów w Polsce. 


Zawarta umowa nie angażu 
je w niczym Skarbu Pańsiwa 
ji wyklucza wywóz waluty z 
kraju na zakup części produ- 
kowanych w Niemczech. 


Według umowy „Wspólnota 
Interesów“ placić ma Niem- 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z Czyteinikami 


„Niewierna omda“ 


życie, ale bez wzajemności, nie pò- 
trafi jej wzbudzić i blagalnie prosi 


Zarząd „Wspólnoty lniere- 
sów“ przedlożył Ministerstwu 
Komunikacji tekst zawartej u 
mowy z prośbą o wydanie od- 


AW s ; A P. HALINKA zwierza nam się: 
nośnej koncesji. Umowa duty- 


„Mając lat 17, pokochałam chlop» 


czy montażu i produkcji prze- 
de wszystkim kategorii wozów 
towarowych i autobusowych 
o tonażu od 3,5—4 ton wzwyż. 

Równocześnie z tekstem u- 
mowy, zarząd „Wspólnoty In- 
teresów * przedłożył Minister- 
stwu Komunikacji pismo, w 
którym wyraża gotowość zor- 
ganizowania i uruchomienia 
iabrykacji samochodów w tej 
miejscowości, którą wskażą 
powołane czynniki państwo- 
we, 

Z tego powodu mówi się o 
założeniu fabryki samocho- 
dów w Sandomierzu lub w in- 
nej miejscowości centralnego 
okregu sandomierskiego. 

„Wspólnota Interesów“ zo- 
bowiązuje się też wobec Mini- 
sterstwa Komunikacji, że w 
ciągu 4 a najdalej 5 lat uru- 
chomi całkowicie w kraju pro- 
dukcję typów zasadniczych, 

pierwszym roku trwania 
umowy 25 proc. produkcji bę- 
dzie wyrabianych w Polsce, a 
75 proc. w Niemczech, w dru- 


gim roku produkcja krajowa 


DŘ ON A WZ Z O W WE W MON 


ca nad Życie pierwszą miłością, ale; 
mu tego nie okazuję. Zdaje mi się, | 


że on minie też kocna, nie czy na 
pewno, nie wiem, cuoc kiedy jeste» 
smy razem, mówi, że beze mnie 
żyć nie może i że tylko dla minie 
żyje. Ale czy to prawda? Chciala- 
bym się przekonac, lecz nie wiem, 
w jaki sposób, bo ja go bardzo ko- 
cham, ale nie wiem, czy wzajemnie. 
Moi sodzice każą mi go unikać, mo- 
wiąc, że nie jest kandydatem na 
męża, więc musimy się ukrywać. 
Słowem, Jestem okropnie nieszczę- 
śliwa, serce rwie mi się na strzępy» 
Co mam począć. 


Ciekaw jestem, co ukochany ma 
Pani jeszcze mówić, żeby Pani 
wreszcie uwierzyła? Przecież już 
trudno plomienniej się Pani oświad+ 
czać. Ach, jaka z Pani „niewierua 
Tomcia"l do brzydko być taką. 
Powie mi Pani może, że to wszysi- 
ko tylko słowa, ale gdzież czyny? 
A że się z Panią spotyka po kryjo* 
mu, to mało? Niech Pani, zresztą, 
skoro już Pani jest takim niedo- 
wiarkiem, zapyta go, czy chciałby 
się z Panią ożenić, Jeżeli wyrazi 
gotowaść, to już chyba trudno o 
większv dowód. A z rodzicami jako 
sobie damy radę. Na widok szczę- 
ścia córeczki, o potem i pierwszego 
wnusia, pogodzą się z faktem doko- 
nanym. 

P. Bronek to nie chłopiec, lecz pa- 
nienka, która zakochała sie na 


¿| ożenić. 


ò radę, jak to uczynić. $ 

Ho, bo, Panno „Bronećżku” (nie 
„o”), gdybym tc wiedział, to bym 
sobie zalożył sklepik ż takimi purá- 
daim i wkrótce bylbym milionerem, 
nawet biorąc tylko pu złotówce za 
radę, W dawuych czasach czarów= 
nice warzyly „lubczyki” w tym ce- 
lu i to także nie pomagało. A znów 
pewien filozof Francuski © bardzo 
dlugi nazwisku Delarochefoucauld 
urth) i bardzo tęgim rozumie po» 
wiedział: „Nie sag ać wyż + to 
najlepszy sposób być pokochanym . 
Może” Go Hani posłuchać, ale zas 
miast lego „Irancuskiego” sposobu 
uważam ża skuieczniejszy pulski, 
a mianowicie kochać nadal, mocno, 
z całej siły, niczym SiĘ Nie zrażając 
a może jednak prędzej czy późnie 
siła miłości zwycięży. j 

P. Jankowi z Browarnej zakocha- 
nemu w Węgrzech, komunikujemy, 
że list jego przekazaliśmy Towarzy 
stwu Polsko » Węgierskiemu w War 
szawie, Może to da jakiś wynik, Nic 
ponadto Panu poradzić nie możemv. 
P. Jerzemu radzę na razie nadal 
pracować U ojca, prosżąć, aby z bie- 
iem czasu dopuścił Pana do spółki. 
ważam, Ż6 teraz już może Pan się 
Tó nic, że na razie będzie 
Wam trochę ciężko. Stopniowo bę- 
dziecie coraz zamożniejsi. 

P. Henrykowi z Otwocka mogę 
jedynie służyć bezpłatnym ogłosze- 
niem, które umieści Panu admini- 


d stracja naszego pisma, 


Szklany pył na 


We wsi Krasocin, powiatu 
włoszczowskiego mieszkał 70- 
letni Marcin Wójcik, Był to 
nie tylko bogaty gospodarz, 
ale i lichwiarz, który pożyczał 
pieniądze na lichwiarski pro- 
cent. , 

Razem z Wójcikiem miesz- 
kał jego zięć Franciszek Kotas. 
Zazdrościł on ojcu dobrych ia 
teresów i łaknął jak najpręd- 
szego odziedziczenia po nim 
majątku. 

negdaj Kotas wyjechał do 
Kielc za interesami. Na noc nie 
wrócił. Tej nocy właśnie wtar 
gnął do zagrody Wójcika nie- 
znany osobnik. Gdy mu Wój- 


cik nie chciał drzwi otworzyć, 
przybysz wybił okno i wpiwi 
do wnętrza. 

Z okrzykiem: „Teraz z tobą 
skończę, stary lichwiarzu* — 
nieznajomy  zasypał Wójcika 
strzałami. 

W izbie były poza tym Wój 
cikowa i jej Córka) a żona Ko 
iasa. Obie kobiety podczas 
strzałów zaczęły uciekać w bie 
żnie, przy czym Wójcikowa 
rzuciła w bandi płonącą lam 
pą naftową. Lampa rozbiła się 
i zgasła. 

Bandyta niesłracił orientacji 
lecz wybiegł za obiema kobie 
tami i strzelał, Wójcikowa ugo 
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Samochód ped pociągiem 


Na przejeździe kolejowym 
pod Modlinem pociąg osobowy 
najechał na półciężarowy sa- 
mochód, wiozący z Rypina do 
Warszawy mąkę i drób. 

Samochód został doszczętnie 
rozbity. Szofer Aron Kasiarz 
i brat jego Lejba zostali ciężko 


CONE EOKA KIE RZE ZORY WK EENS O OETSKE IEEE RK KEE 


ranieni. Raniony został rów- 
nież funkcjonariusz kolejowy, 
który stał przy budce dróżni- 
czej. 

Ranionych Kasiarzy i dróżni 
ka Władysława Barana umie- 
szczono w stanie ciężkim w 
szpitalu w Nowym Dworze. 


Pełna tabela 38 Loterii 


Il klasa — 1-szy dzień ciągnienia 


III ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


000 Zł na ar: 176003 
2.000 Zł na nry: 21433 92534 99207 
, 1.000 Zł na ary: 60325 50202 114961 117029 
500 Zł na nry: 14260 72118 87161 124051 125911 
239140 194982 
na ery: 1402 1710 27130 38072 47923 
96112 165676 
Zi oa mrys 14658 14664 18222 23127 30215 
90346 92584 100846 105137 107582 109825 
317475 160160 179175 192128 194118 

200 ZŁ na nry: 6367 17055 25945 28504 35135 
89665 42711 43766 60925 86684 97114 104318 117508 
318015 130978 139201 140135 142875 143902 151342 
(862256 163148 166472 169957 172550 176834 177874 
982257 _ 137210 


Wygrane po 150 zł 


É 285 828 1593 3035 68% 986 4049 755 833 
igos 


` 


37 37.15110 675 785 16390 883 18602 


242 342 736 6955 7184 288 8046 74) 
10228 558 920 11868 12273 13434 14714 | A 


517 790 970 14010 219 873 15103 16093 400 


17061 333 83 466 69 18524 19040 478 96 963 


910 


85 832 23084 175 269 459 894 25416 516 78 


872 906 11 26644 27668 819 50 25270 421 145120 752 146435 804 


92 791 29266 926 
30158 277 705 809 31711 32191 33173 , 
525 953 34020 407 521 798 920 35576 36649 | 
35690 850 921 25 39023 741 i 
40032 43212 44403 695 45085 108 438 46027 | 


598 447 819 056 49190 309 510 94 691 H 
50161 284 788 51342 418 547 70 52171 895 | 


l 
20281 21027 136 571 972 22297 429 601 137705 138210 639 139861 


dzona kilku kulami padła na 
ziemię,  Kotasowa zdołała 
zbiec. A może też bandyta nie 
miał zamiaru jej zabijać, cze 
go zresztą każe się domyślać 
wynik śledztwa. Po zamordo- 
waniu obojga Wójcików ban- 
dyta zbiegł. 

Kotasowa zbudziła wieś. Ze 
brali się chłopi i wezwali poli 
cję. Wszczęto dochodzenie. 
Nad ranem wrócił z Kiele Ko- 
tas. Zachowanie się jego było 
podejrzane. Wzięto go na Ba: 
danie. 


Podczas rewizji znaleziono 


przy nim kartkę, pisaną przez 
jakiegoś Józefa Stysińskiego z 
Mostowa: Z treści kartki wyni- 
kało, że Stysiński przyjął pro 
dzeniem, prosił tylko o dostar- 
czenie rewolweru. 

Kotas wypierał się winy, ale 
przyciśnięty do muru przy- 
znał się do uplanowania zamor 
dowania swych teściów. Do 
wykonania zbrodni wynajął 
Stysińskiego, którego areszto- 
wano. 

Znaleziono przy nim rewol- 


70801 71222 821 73073 425 55 7r:-1 


80058 699 84502 85708 86322 85019 37 


76813 78956 79759 


237 626 786 
92702 810 94208 98013 | 


ine ymi 101740 102252 921 103744 
1 


105104 7 


112598 113392 579 715 


116100 117252 1181238 61 496 939 53 


1215854 122197 216 123694 126906 127442 
131521 133007 134585 664 136462 967 


140198 249 141846 85 142096 143644 


150446 154153 795 156743 157544 159547 | 
160079 922 162002 762 163432 164104 


1 166707 167084 390 


41010 56260 64042 70870 84773 
fr 96142 111667 124806 136052 161128 161284 
4 


Wygrane po zł 150 


147048 226 43; 
148019 149597 760 76 841 956 


wer. Nie przyznawał 
morderstwa, ale na 


twierdził 
zgubił go. 


się do 
rewolwe- 
rze znaleziono pył szklany od 
rozbitej lampy. Ten pył po- 
zeznanie Kotasa 


ECS 


wani z rozkazu zi 


rewoiwerze zdradził morderce 


Obu morderców aresztowa: 
no. Zamordowany  lichwiarz 


opinią, jak każdy zresztą lich 
1| wiarz. 


Tragiczne porachunki sąsiedzkie 


Genowefa Komosowa i Sta 
nisława Łazanowska, zamiesz- 
kałe w jednym domu we wsi 
Konotopy pod Warszawą, nie 
żyły z sobą w zgodzie. Plotko- 

y wzajemnie na siebie i to 
stało się powodem wielkiej a- 
wantury jaka rozegrała się one SA; 
gdaj. Obie kobiety pobiły aie | popa w głowie. Mąż jej Zos 


wa 


Same sobie może 


zrobiły wielkiej 


by i nie| poparzony wrzątkiem. 
krzywdy, 


ale do walki wtrącił się ma 
jednej z nich Walenty Koma 
Z mężczyzną Łazanowska też 
mogła sobie poradzić. To K 
porwała z kuchni żelazny Hir 
nik i rzuciła w oboje małżo 

ków, *omosów. j 
* Czajnik wybił Komosow 


Komo- 
sów zabrano do szpitala. 


Kolejarz zginął pod pociąg eM 


Koła zmiażdżyły mu głowę 


Wczoraj o godz. 0,19 na sta- 
cji kolejowej Kiwerce w cza- 
sie odjazdu pociągu osobowe- 
go do Warszawy uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi kie- 
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136517 22 137541 729 35 138513 623 779 
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34 99 684 144870 145103 457 146076 232 
ZZ 33 544 148111 69 221 149020 42 197 
72 


150906 


113347 | 158035 163 323 
£67_ 71 


437 154054 323 636 185041 565 745 186313 
187184 709 188091 242 440 189358 761 


30 651 159455 557 640 
160242 412 161914 162015 241 52 488 
721 


170302 32 33 522 613 735 897 171084 


162 500 803 172032 93 159 70 241 445 988 


173327 464 968 174196 316 726 176735 
140211 594 931 141074 108 143280 539 |177219 422 530 827 37 178262 179960 


150010 136 310 603 181541 711 183047 
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160356 647 161118 42 206 479 849 
162013 163357 164177 861 165591 166486 
786 167308 413 168064 80 437 169764 903 

170326 55L 171002 172455 548 375 
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227 333 522 909 31 
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190629 191133 536 192617 194185 451 748 


Wygrane po 50 zł 
234 1420 663 2569 795 957 3359 4226 330 


673 238 962 5231 655 944 
8199 353 639 43 708 90 9182 305 57 


10115 639 11287 12050 571 647 13046 130 | 66204 67056 69595 | 


46093 250 981 47104 289 48123 49225 
46 6492 7203 5 


III ciągnienie 
Wygrane po zł 150 


ŚĆ 3438 522 4195 358 5447 774 6291 
65 


10403 11772 14034 15557 17790 19201 
20114 648 21666 22679 23706 25099 606 


27222 388 961 28153 757 948 
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40958 15 235 43311 573 45322 692 874 
50695 883 52111 913 53863 917 54269 
61329 62506 893 63754 64171 65654 949 


CZYTAJCIE 


sZ YCIE KOBIECE 


Cena 26 groszy 


114901 
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889 
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75.000 Zł na ar: 113074 
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00 
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Wygrane go zł 50 
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160420 835 161066 197 375 710 830 
162452 774 
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rownik tego pociągu 
Marcinkiewicz, ze 
wa, który wsiadając do 
gu przez nieostrożność 
się pod koła. ; 

Poniósł on śmierć n 
scu wskutek zmiażdżenia 
wy. 


S a 
Zginęło 450 


poławiaczy pereł 


TOKIO. W pobliżu WO 
Goulburn tajfun zaskoczy ji, 
kilkadziesiąt łodzi A isć 
skich i japońskich poszu dzie 
czy perel, Wszystkie te oiy 
z 450 ludźmi załogi przeP 
bez wieści. 


Rok więzienia 


za romans 


|, BERLIN, Sąd „w Karlso 
i skazał 47-letmego me Niem 


Zdołbuno* 
147 
Pot al 


miej” 
a zlo 


pochodzenia aryjskiego enia 
ca) na rok ciężkiego wic 3 
| i trzyletnią utratę praana- 
irzymywanie przez 56-letnia 
ście lat stosunków Z 3 
| żydówką. Kobietę skazan 
trzy miesiące więzienia. cji 
Sąd wyznaczył w motyw. 
wyroku, że od mężczy? 
mieckiego należy wy™®a gw 
miennego przestrzegój cych 
staw norymberskich, bę ZAC 
głównym filarem świa-of ego, 
lu narodowo-socjalistyć 


Zaczął się palić 
podczas Snu 


r +: Li 
Zamieszkały we ws! o po” 
EE Y . A rkiem x 
| Małej pod Lwow SAA się 
| darz St. Borowiak, K*8 

na spoczynek, wa 
dwie rozgrzane cegiy. d cegieł 
Po pewnym czasie P co spo” 
zaczęła się tlić pościć” Spiace- 
wodowało zaczadzeni a eki 
go. Gdy zauważono wył 
wyłamano drzwi, 10 
już w płomieniach. a, znale” 
Po ugaszeniu ogn* aka ze 
ziono na łóżku por : 
straszliwymi oparzeni 
rowiak wkrótce zmal* 


i e 
Wyroki sądowe 


e 

W sensacyjnym Pro. emy- 
Grzegorzewskiego | I „enie 
słowca Rensza o oka wol 
Leonarda Rensza, celem jsko- 
nienia go od służby 4 „ok 
wej, Sąd Apelacyjny atwief: 
pierwszej instancji Z 
dził. 

W procesie baiuy terenie 
stów, działających pa kiego 
województwa iałos rż ził 
Sad Apelacyjny, zawiei are 
obywa wyroki śmierc | 
dożywotniego więzien 


gac su 


st ało 


nie cieszył się w okolicy dobr 


Stanisław | 


Tatiana 
Woma lat 
elińskim 
Sokó] p! 


tnicami 


ikrycie ko 


wal ją w 
Wana. 
Tymczae 
nowa, lecz 
bec tego ` 
i Pewnego 
Iwanow je 
Powrotu d 
j powró 
adeusz 
towarzysz; 
leż donies 
no weżwa 
ania u 
u wysłuę 
g te pe 
*mówno: 
a pos 
OR Uralov 
i pracu 
mierci i 
auią jes 
Podsta wi. 
auia | 
4 czy 
= Sokól 
iedzi, 1 
za 


Bojowe 
Pracowal 
syjskiego 

razowe 
Buberuai 
gdzie je 
yeI yu 
Mieszka, 
lokalu y 
kal kum: 
tych na 
tka, a 
służby, 
Nares: 
Wcześnie 
adeusz 


| też doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani, Wreszcie postanowie- 
| LO wezwać ją na sąd partyjny. 


" miesz 


Tatiana córka pułkownika żandarmerii [wanowa | smarłej przed 
Woma laty Polki, zakochała się w młodym bojowca, Tadeuszu 
klińskim zwanym Sokołem, i wraz z nim uciekla s domu ojca. 
Sokól pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. Między re- 
ticami tej fabryki byla młoda i ładna Jadwiga lzdebska, która 
ycie kochała się w Orlińskim. Majster tejże fabryki zadenuncjo- 
e ją w ochranie i Jadwiga lzdebska została niewinnie areszio- 
ana. 
Tymczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułkownika Iwa- 
towa, lecz w przeddzicń wykonania tegoż został aresztowany. Wo- 
lego Tania posianowiła sama wykonać zamierzony samach 
Pewnego duia zjawiła się w ochranie w gabinecie swego ojca. 
Wanow jednak zdolał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 
Powrotu do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nastąpił 
ĉj powrót do domu. podejrzewali ją o zdradę. 
adeusz uciekł s gmachu sądu i ukrył się w mieszkaniu matki 
łowarzyszą pariyjnego, Piaseckiego, st-acouego przez Moskali. Tu 


ania uciekla z domu ojca i zjawiła się na rozprawie partyjnej. 
U wysluchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgłosić się za dwa ty- 
łodnie po decyzję, która ma nasiąpić po stwierdzeniu jej praw- 
*mówności. 
a posiedzeniu komitetu bojow.go postanowione za wszelką ce- 
BĘ uraiować Jadwigę lzdebską, skazaną „da śmierć. 
R tówano szczególowy plan, który udał się: lzdebska uniknęła 
Ap i wydostala się na wolność. Tymczasem stwierdzono, że 
a jest niewinna, oraz że podejrzewanie ją o zdradę jest bez- 
Podsiawue. 
auia umówiła się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razu zapy* 
ś Szy ją uadal kocha, gdyż jedeu z bojowców powiedział jej, 
więd kól interesuje się ledebską. Die otrzymawszy jasnej odpo: 
Rz” Tania szybko odeszła i odtąd Tadeusz nie mógł jej odua- 
prwgjowey postanowili zgładzić generał.gubernatora Skallona i o- 
syjsk ali dokladny plau zuruachu. Jeden z uich w przebraniu ro- 
Bkiego oficera mial zuieważyć czynnie konsula niemieckiego. 
M owy dyplomacie powinien wyrazić ubotewanie general- 
€rualor. Bojowcy więc planowaii, że w tym czasie, gdy Skałłon 
zie jecliać do mieszkania konsula, rzucą na niego bombę. 
lym celu czloukini organizacji bojowej, Hanna. wynajęła 
kanie frontowe w domu przy ul. Koszykowej 13. Okna jej 
u wychodziły na Koszykową i Natolińską, na k.vcej miesz- 
Sw vusul niemiecki Bomby miano rzucić z okien wychodzą: 
na Natolińską. Hanna zamellowala się jako Irena Kozłow- 


. 
służby Jadzię ladebską i drugą bojowczynię przyjęła rzekomo do 


lokal 


mazareszcie nadszedł dźfeń zamachu: ale bomba wybuchła zbyt 
xi śnie i Skalldn cudewřotalatyPrzygngbione dziewczęta spoikaly., 
€usza na szosie za miastem, gdzie zdały mu sprawozdanie. 


jak Tania, która przypadkowo znalazła się tam. zauważyła, 
rwie czule rozmawia z Jadzią; oszalała z zazdrość. 
w lasku maca do ochrany, i zameldowala o tym, że 
miere piniet m ukrywają się zamachowcy, , którzy 
Zarzad zo zamordować generał-gubernatora. W rezultacie 
zły 0 obiawę i aresztowano tylko Tadeusza, gdyż 
częta zdolaly się ukryć. 
ray oaea koalrontacji z Tadeuszem Tania zrozumiała co 
Ga Ban od wpiywem przeżyć dostala ataku szalu. Tade- 
Wnezy dzono w więzieniu na Pawiaku w samotnej celi: Pe- 
sz od wieczora ktos wrzucił mu kamyk z liścikiem. Tade- 
Winął list i zaczął czytać. 


bę adeusz poznał charakter pisma Jadzi. Słowa 
rel pisane drżącą, niewprawną ręką. List zawie- 
tylko kilka słów: 

„Kochany, Jedyny Mój! 

: Badz gotów, czynimy wszystko, by wkrótce się 

daona zobaczyć. Codziennie o tej samej porze O 

jąc zostej wieczór spoglądaj przez okno. Ro- 
idzie zupełnie dobrze. 

Kochająca Cię Jadzia”, 


jak ŚW przeczytał ten krótki liścik, ucałował go, 
dyby tym samym miał ucalować swą ukocha- 
adzię, 


ną 
Sady wrócił do celi, karteczki już nie miał przy 
Polknął ją w ubikacji. Ale strażnik widocznie 
po SUE Jego poznal, że coś się wydarzy lo.. 
RAW nerwowo po celi, nagle „rozległ się 
SE zgrzyt klucza, wpadl strażnik, wlazł na ok, 
» wypróbował kraty, czy nie są przepiłowane. 
Nagie wzrok jego padł na mały kamyczek, któ- 
A on dius pozostawił w celi... Tadeusz był do te- 
BÓR pnia przejęty liścikiem, jaki otrzymał, że za- 
niał wyrzucić ten kamyk. 
duażni'. podniósł go i ostro zapytał. 
— Skąd się tu wziął ten kamyk? 
= Nie wiem... 
— A może z nieba spadł? 
=” Być może... 
— EE łoirze... 2 
W celi Tadeusza przeprowadzono skrupulatną 
Kozyji* Zbadano każdy Te każdy zakamarek... 
€branv go do naga, szukano pod pachami... 
bay czy wiście, nie już nie znaleziono, a jednak o- 
SE o lego więźnia byla tak silna, że natychmiast 
NY adzono go do innej celi. do piwnicy... 
5 ie podz okolo godziny siódmej wieczór na 
R Y Dzielnej, naprzeciwko*okienek Pawiaka spa- 
owala mloda dziewczyna, owinięta w: chustkę... 


EN 


AJACA PO 
MIŁOŚCI 


damy, proponując im kupno jaj... 


kojnie na zakratowane o 
coraz bardziej stawała się smutna. 


się. — Poznałaby go od razu, poprzez kraty. Co się 
z nim stało? A może gryps nie wpadl do jego celi, 
może źle rzuciła kamyk, może go nie zauważył? 


ko celi Tadeusza jest na drugim piętrze, szóste z, 
lewej strony. Wdziała na pewno, jak kamyk wpadł 


znaku życia o sobie? A może gryps wpadł 
straży więziennej? 


okna. Jakaś dama zaczepi 
za jajko? 


Wie 


`- Serce sprzedawczyni jaj waliło jak młotem. ge 


działa, że jeśli się spóźni, nie wpuści jej stróż, 
jest w tym doniu nie meldowana, 

A jeśli po ósmej zostanie na uli 
ręce wołyńców... 

Ulice opróżniały się szybko. Tylko tu lub ów- 
dzie widać było jeszcze spóźnionego przechodnia. 
Dorożki pędziły kawalerską jazdą, wożąc spóźnio- 
nych ludzi, co mieli daleko do domu... 

Wołyńcy wybiegli na miasto. Na mieście krąży- 
ły legendy o ich bestialstwie. Opowiadają, że wczo- 
raj o dziewiątej zamordowali na Elekioralnej ja- 
kiegoś mężczyznę, który szedł po akuszerkę, bo 


Niosła koszyk z jajami, zaczepiała spacerujące 


Sprzedawczyni jaj ZA co chwila niespo- 


o Pawiaka, Twarz jej cy wpadnie w 


Dlczego nie ukazuje się w oknie? — niepokoiła 


Nie, niemożliwe! Wiedziała dokładnie, że okien- 


we framugę okna... A w kilka godzin potem wi- | ; se iaka ih 
działa, jak ręka wysunęła się i kamyk zabrała... "R Jego zac właśnie R PRN tylko 
Re GN ; RAGE: ; ozjuszeni żołnierze zostawili na bruku ty 
Czemu więc się nie ukazuje? Dlaczego nie daje trupa z rozbitą czaską... 


Rod Nic dziwnego, że się każdy tak spieszy. Prze- 


cież teraz ogłoszono stan wojenny. Nie proklamo- 
wano ołicjainej wojny, a jednak wiadomo, że to 
przecież carat walczy z narodem polskim, co 
wzniósł sztandar buntu... 

Jadzia jest już na rogu Okopowej i Dzielnej. 
Ostatnie bramy zamykają się z trzaskiem! A może 
jeszcze zdąży. Dom, w którym nocuje jest na rogu 
Leszna... 

Pięć minut po ósmej... 

Nie zdąży już. Zimny pot oblewa jej czoło. 

Najgorzej z tym, że w jej koszyku, pod jajka: 
mi leży paczka odezw. Czy ma je wrzucić do ryn- 
sztoka” Szkoda jednak tych odezw... 

Wie z jakim wysilkiem drukują je, często na- 
rażając życie wielu osób, Wzywają one do buntu 
caly naród... Wydrukowanie takiej odezwy kończy 
się często wieloletnim więzieniem... 

* A teraz ma te odezwy rzucić do rynsztoka? 

A jeśli zatrzymają ją żolnierze? Trudno, nie 
ma rauy. Przecież uciekla z więzienia, grozi jej w 
każdej chwili kara śmierci... 

Obejrzala się wokoło, nikogo nie widzi. Jest bo- 
daj jeuynym człowiekiem na ulicy. © GES 

Szybko wyjęla spod jajek paczkę proklamacji 
i wyrzucila je do r nsztoka, 

Po tym biegnie dalej. 

Gdzieś z dala dochodzi ją przeraźliwy krzyk! 
Jadzia zrozumiala: Zjawili się widać wołyńcy. 
Mordują ludzi. 

Jest już przy Pae Za chwilę dopadnie domu. 
Nagie slyszy za sobą glos: 

— Stać! j 

Serce jej zamarło 
biegną w jej stronę żołnierze, 
z najeżonymi bagnetami. ; 

— Dokąd? — pyta jeden z nich i uderza Jadzię 
kolbą w pierś, tak silnie, że aż skuliła się z bólu 
i wypuścila koszyk z jajami z ręki. 

Jaja rozbiły się. Wołyńcy roześmiali się. 

— Gadaj, dokąd idziesz? — pyta inny żołnierz 
i spogląda Jadzi prosto w oczy. A 

Jadzia nie może wymówić słowa, Uderzenie 
kolbą w pierś było tak silne, że dotychczas nie mo- 
że zlapać tchu. 2 

— Hej chlopcy, fajna baba! — krzyczą żołnie- 
rze. — 'Irzeba się trochę zabawić... 

— Zostaw, możemy sobie tylko narobić kramu 
przez to... — powiada ten, co Jadzię uderzył kolbą 
w pierś. 

— Trzeba ją zabrać tam pod parkan, nikogo tam 
nie ma... 

— Niech i tak będzie... Pach 

akiś żołnierz bierze Jadzię pod ramię 1 pro- 
wal pod płot. Pozostali rozglądają się i zacierają 
z zadowolenia ręce. 

— Dokąd prowadzicie mnie? 
Spóźniłam się... Puśćcie mnie... 

— Mołczat — krzycza żołnierze i iaszczą Ją pod 
parkan. 


Sprzedawczyni jaj raz pe raz przechodzi obok 


a ją, pytając, ile liczy 


Ale jest tak zmieszana, że nie zauważyła nawet 
tej kobiety, a gdy szarpnęła jej chustkę, Jadzia za- 
drżała, blędnym okiem spojrzała na nią i rzuciła: 

— Co, ile jajko? Cztery grosze, świeże jajka... 

— Jak widzę, kupcowa chora... 

— Nie, tylko tak trochę glowa boli... Cztery 
grosze jajko, nie taniej nie mogę, świeżusie jajecz- 
ka, prosto spod kury... 


Odwróciła głowę i patrzy: 
Czterech żolnierzy 


Serce jej zamarło. Odwróciła głowę i patrzy: 
biegną m jej stronę żolnierze, Czlerech żolnierzy 
z najeżonymi bagnetami. 


Pani kupiła kilka jajek, po czym współczująco 
dodała: 
— A może chora? Radzę do domu, położyć się... 
Ale Jadzia nie ruszyła się, nie odeszla... Docho- 
dziła Ó..:a, ludzie spieszyli się po pracy do do- 
mu, a ona wciąż chodzila tam i z powrotem, wo- 
łając: 
— Jajka, świeżusie jajeczka... 
Głos jej stawał się coraz smutniejszy, cichszy. 
A o ósmej zamykają bramy, o ósmej ulice miasta 
obumierają... 
| Kilka dni temu wydał generał-gubernator Skał- 
| lon rozporządzenie o wprowadzeniu stanu wyjąt- 
| kowego i sądów wojennych. Żolnierze, specjalnie 
| pijani, wałęsali się po ulicach: miasta, gotowi za- 
mordować każdego, kto ukaże się po godzinie ós- 
mej bez przepustki... 
Szybko zamykano sklepy. Sprzedawczyni jaj 


Czytajcie 
j z spojrzała spode łb kienko celi Ta- | gĘ A 
jeszcze rę spoza epode iba na okienko ccli ie | Gg faé MPa Zag o Ó 


| i szybko pośpieszyla w stronę ulicy Okopowej.. | A 
Szła, a raczej biegła. Było.późno. Za dziesięć | Tygodnik ilustrowany dia miodzie ży 
Cena 10 groszy 


` 


Nie jestem winna... 


Dalszy ciąg jutro. 


0202 
a 


minut będzie jiż ósma. Ci wiee że mieli dalej do 
domu nie szli, tylko biegli... 


Str. 14 


WAĄCŁAW WALOSIŃSKI, adwokat 
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Wresżcie 5000 osób pozostaje 
bez pracy. Liczby te dotyczą 
dorosłych mieszkańców miasta 
Piotrkowa. Niezależniecswię od 
kryzysu Piotrków w ostatnich 
latach musiał uchodzić za mia- 
sto biedaków i skromnie zara- 
biających ludzi. Świadczy mię- 
dzy innymi o tym statystyka 
mieszkaniowa. Lokali jednoiz- 
bowych jest w Piotrkowie 4778, 
tj. 41,3 proc. ogólnej liczby, 
dwuizbowych lokali — 4055 t.j. 
35 ptoc, przeciętnie na jedną 
izbę przypada w Piotrkowie 
2,2 osoby. W jednoizbowych 
zaś zaś mieszkaniach gnieżdżą 
się ludzie przeciętnie 6 osób 
w jednej izbie. We wschodniej 
zaś części miasta na ulicy Wiej- 
skiej, Krzywej, Jerozolimskiej, 
Litewskiej głód mieszkaniowy 
daje się odczuwać w głębokim 
stopniu. Częste są wypadki, że 
10 osób mieszka w jednej iz- 
bie, Jest to dzielnica wyjątko- 
wej nędzy. Stąd powstaje już 
pytanie czy -nie należałoby u- 
ważać za konieczne zbudowa- 
nie bardzo tanich mieszkań je- 
dnoizbowych lub dwuizbowych 
dla umożliwienia biednym lu- 
dziom zamieszkiwania za tanie 
pieniądze w mieszkaniach za- 
pewniających przynajmniej pry- 
mitywną hygieneę/Powiat Piotr- 
kowski, z którego soków mia 
sto czerpie korzyści, nie nale- 
ży do bogatych. Na obszarze 
2048 klm. kwadr. mieszka 
172,228 mieszkańców, żyjących 
przeważnie z rolnictwa, więk- 
szego bowiem przemysłu poza 
Moszczenicką Fabryką powiat 
nie posiada. Mniejszą rolę od- 
grywają w życiu gospodarczym 
powiatu Fabryki Wola-Krysz 
toporska, Fabryka w Niechci- 
cach oraz wapienniki w Sule- 
jowie. Jak wspomniano wyżej 
powiat żyje przeważnie z rol- 
nictwa. Na ogólną liczbę 29076 
gospodarstw rolnych, 18,469 
stanowią gospodarstwa do 5 
ha, 10176 do* 15 ha, drobna 
więc własność rolna obejmuje 
98 proc. gospodarstw. Zaledwie 
11 jednostek gospodarczych 
posiada ponad 500 ha ziemi. 
Ten rolniczy charakter powiatu 
specjalnie dał się miastu odczuć 
w obecnej sytuacji rolnictwa i 
jego  zubożeniu, wywołanym 
przez kryzys gospodarczy. 

Kurcząca się konsumcja, brak 
rynku zbytu spowodowało na- 
stępnie likwidację odlewni że- 
laza po firmą „Joel i S-ka”, o- 
graniczenie produkcji hut szkla- 
nych, przemysłu drzewnego, ce- 
gielni, a wreszcie likwidacji fa- 
bryki „Oikos” i „Viktorji”. Acz- 
kolwiek nie da się zaprzeczyć 
prawie zupełny upadek prze- 
myslu w Piotrkowie jednak mi- 
mo to Piolrków posiada wszy- 
stkie warunki niezbędne do ro- 
zwoju, przemysłu, a więc pierw- 
szorzędne położenie terytoria|- 
ne, gdyż leży przy mavistrali 
kolejowej łączącej Zagłębie wę- 
glowe ze stolicą, oraz na skrzy- 
żowaniu dróg bitych, łączących, 
miasto z większymi ośrodkami 


Najstarszy i najpopularniejszy sklep kolonialny 


anaszewskiego 


ŻE 


Środa dnia 17-go marca 1937 r. 


Piotrków Trybunalski 
mWwWzgiedemgospodarczymispolecznym 


Dalszy ciąg referatu wygłoszonego przez adw. W. Walosińskiego na Zjeździe Działaczy Społecznych i Gospodarczych 


przemysłowymi, ponadto posia- 
da dużo lerenów dogodnych 
do zabudowli. Pozatem Piotr 
ków znajduje się blisko dużych 
ierenów leśnych, o kilkanaście 
kilometrów od miasta płyną 
rzeki (Pilica i Luciąża), w po- 
bliżu również znajdują się w 
Sulejowie bogate złoża wapien- 
ne. Miasto posiada zatem tani 
materjał budowlany. Piotrków 
bez względu na swe położenie 
geograficzne nadawał by się 
na: ośrodek przemysłu specjal- 
nia popieranego przez Państwo, 
jak naprzykład fabryki broni i 
tytoniu i t. p. 

Handel w Piotrkowie odczuł 
również w wysokim stopniu 
skutki kryzysu. Handel opiera 
swój byt głównie na trzech 
warstwach konsumentów: narol- 
nikach z najbliższych okolic 


Piotrkowa, na przemyśle miej- 


scowym i na warstwach lud-| 
ności żyjącej z pracy najemnej 
i zawodowej. Zubożenie stanu 
rolniczego spowodowało, że 
rolnik przestał być czynnikiem, 
na którym handel miasta Piotr- 
kowa mógłby oprzeć swój byt. 
Przemysł tutejszy jak wyżej 
wspoimniano jest w stanie upa- 
dku. Pozostaje zatym trzecia 
katęgorja spożywców — ludzi 
żyjących z pracy najemnej i 
wolnych zawodów oraz rze- 
mieślnicy. Upadek handlu ilu- 
strują przytoczone niżej dane 
statystyczne: obrót towarowy 
kolejowy przez Piotrków zmniej- 
szył się w roku 1932 w poró- 
wnaniu z rokiem 1928 przy ła- 
dunkach wagonowych o 52 proc., 
przy drobnicy o 51 proc. Na- 
leży zaznaczyć, że w innych 
miastach spadek w tym okre- 


sie nastąpił tylko o 41 proc. 


Uczcijmy 


dzień 19 marca 


Wydział Wykonawczy Komi- 
tetu Obchodów Narodowych 
w Piotrkowie podaje do wia- 
domości, że w dniu 19 marca 
1937 r. w celu uczczenia pa- 
mięci Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego odbę- 
dzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele O. O. Bernardynów 
o godzinie 10:tej,j na które 
K. O. Nar. zaprasza przedsta- 
wicieli Władz, Urzędów oraz 
organizacyj społecznych. 

Podobne nabożeństwa odbę- 
dą się w świątyniach innych 
wyznań. 


TOT WEBYIDYTEŁNSI IST 


Zabójstwo 


Przed Sądem Okręgowym w 
Piotrkowie zasiadali onegdaj na 
ławie oskarżonych czterej u- 
czestnicy krwawej bójki, która 


'się rozegrała między uczestni- 


kami zabawy tanecznej odby- 
wanej w dniu 17 sierpnia ub. r. 
we wsi Bocianicha, gminy Buj- 
ny Szlacheckie powiatu Piotr- 
kowskiego. 

Na zabawie tej w charakte- 
rze zaproszonego gościa bawił 
niejaki Adolf Rybak, mieszka- 
niec Zelowa, powiatu Łaskiego, 
który mając wielkie powodze- 
nie jako doskonały tancerz i 
fundator stał się „solą w oku” 
miejscowych i okolicznych pa- 
robczaków nie mających u płci 
pięknej takiego powodzenia. 

Ów sukces zabawowy za 
miejscowego adonisa miał za- 
kończyć się niebawem jego krwa 
wą tragedią, bowiem parobcy 
zaczęli szukać, jak to zwykle 
bywa na zabawach wiejskich, 
zwady. W pewnej chwili Ry- 
bak chciał odbić tancerkę Sta- 
nisławowi Boczkiewiczowi. Ten 
ną to się nie zgodził i zaczęła 
się kłótnia, która wkrótce prze- 
mieniła się w bójkę. Na pomoc 


w Piotrkowie, róg ul. Sieradzkiej i Placn Kościuszki 
na nadchodzące święta 


| Wyborowe wina, miody i trunki za- 
graniczne i krajowe od najtańszych 


do najprzedniejszych według cennika 


POLECA: 


p zz Bianki A PTY R 
Owoce wszelkiego rodzaju, cu- 
kry, czekolady, bakalie, pierniki 
z pierwszorzędnych firm krajow. 
AAA ZETA a M 


Wielki wybór kolonialno-spo- 
żywczych artykułów najpotrze- 
bniejszych dla pań domu. 


DEWIZĄ FiRMY: Niskie ceny — wysokogatunkowe towary! 
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PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 


Jednocześnie Komitet Obcho- 
dów Narodowych wzy wa wszyst- 
kich mieszkańców miasta do 
wysłuchania przez radio prze- 
mówienia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej tegoż dnia o godz. 
18-ej poświęconego pamięci 
Marszalka Piłsudskiego. 

Organizacje społeczne pro- 
szone są o zebranie swych człon- 
ków w lokalach organizacyj- 
nych i świetlicach w celu wspól- 
nego wysłuchania przemówie- 
nia Pana Prezydenta R.P. 

Komitet Obchodów Narodow. 


w Piotrkowie 


b". PKO TOTAN R 


Boczkiewiczowi, który okazał 
się słabszy fizycznie od gościa 
przyszli: jego bliski przyjaciel 
Kazimierz Kapała, również mie- 
szkaniec wsi Bocianicha, oraz 
bracia Stanisław i Władysław 
Włodarczykowie, zamieszkali 
we wsi Helenów gminy Bujny 
Szlacheckie. 

Bójka wówczas przybrała ob- 
raz wyjątkowo zażarty. Bito 
się już nietylko pięściami i la- 
skami, ale poszły w ruch że- 
lazne narzędzia. Skutek okazał 
się fatalny. Adolf Rybak mu- 
siał uledz przemocy. Zmasa- 
krowano go do nieprzytomno: 
ści tak, że na miejscu ducha 
wyzionął. Główni spracy za- 
bójstwa odpowiadali przed Są- 
dem za swój występek. Nal 


Rzemieśinicy 


Na sytuację handlu wskazuje 
również sytuacja podatkowa. 
Jeżeli weźmiemy za podstawę 
rok 1933, to w porównaniu z 
tym rokiem możemy stwierdzić 
wzrost zaległości podatkowych: 
w podatku obrotowym o 59 
proc, w dochodowym o 6l 
proc. Spadek zaś podatku do- 
chodowego od uposażeń osiąg- 
nął 50 proc. Należy dodać, że 
wymiary podatku w -latach 
1931/32 i 1932/33 były doko- 
nywane w skali mniejszej niż 
w latach 1930 — 1931. Poda- 
tek od kin wykazuje spadek 
w 1932 roku o 77 proc. w sto- 
suuku do.1928 — 1929, poda- 
tek hotelowy w stosunku do 
1930 — 1931 r. wykazuje spa- 
dek 82 proc. Daje się zauwa- 
Żyć również zmniejszenie iloś- 
ci przedsiębiorstw handlowych. 
(Dokończenie jutro) 


Pa M 


Pożar 

W dniu 13 bm. we wsii gm. 
Bujny Szlacheckie, na szkodę 
Ziółkowskiego Bronisława, spa- 
lił się dom mieszkalny drew- 
niany. Straty wynoszą 800 zł. 
Przyćzyna pożaru narazie nie- 
ustalona, 


Postrzelenie 


nieznanego węglokrada 


W dniu 15 bm. o godz. 
22.25 na szlaku kolejowym Ra- 
domsko-Kamińska 186 klm na 
wagonie podczas kradzieży 
węgla został zastrzelony przez 
struż kolejową węglokrad, nie- 
ustalonego narazie nazwiska 
liczący lat około 20-tu. 


/ó 


na zabawie 


rozprawie przesłuchano około 
50 świadków. Oskarżenie wno- 
sił prokurator p. Gross, który 
w dłuższej mowię oskarżyciel- 
skiej domagał się wyroku za- 
sądzającego. Bronili oskarzo- 
nych trzej popularni i cenieni 
obrońcy adwokaci: Dobrosław 
Kleyna, braci Włodarczyków, 
Czesław Różycki głównego 
sprawcę zabójstwa Boczkiewi- 
cza i Feliks. Jastrzębski Kazi- 
mierza  Kapałę, wygłaszając 
dłuższe mowy obrończe. Sąd 
Okręgowy po dłuższej nara- 
dzie przychylił się do wywo- 
dów obrony i skazał tylko 
głównego winowajcę Boczkie- 
wicza na 3 lata, St. Włodar- 
czyka na 10 miesięcy, a Wło- 
darczyka i Kapałę uniewinnił. 


Piotrkowscy 


za współpracą z 0. Z.N. 


Odbyło się w ubiegłą nie- | 
dzielę w dn. 14 b.m. w sali im. 
Kilińskiego o godz. 16-ej Wal- 
ne Zebranie Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan, przy licznym współ- 
udziale członków. 

Zebranie zagaił prezes Zw. 
Rzemieślników Chrześcijan w 
Piotrkowie p. Wesołowski Ale- 
ksander, który następnie przed- 
stawił zebranym w dłuższym 
referacie szczegółowe sprawoz- 
danie z dotychczasowej dzia- 
łalności Zarządu i ze wzmożo- 
nego życia organizacyjnego 
Związku. 

Liczebność i znaczenie spo: 
łeczne Związku pracującego o- 
statnio bardzo energicznie nad 
zespoleniem i tzgodnieniem wy- 
siłków gospodarczo - organiza- 


cyjnych wszystkich. cechów 
wzrasta z dnia na dzień. 

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje chlubna dążność Związ 
ku do stania się podstawą roz- 
woju życia gospodarczego mie- 
szczaństwa polskiego na Ziemi 
Piotrkowskiej, przy zgodnej 
współpracy w tym kierunku 
przede wszystkim członków Za- 
rządu pp. Zerkowskiego, radcy 
Uniszewskiego, Krasia, dyr. Wer 
sa, Józefa Gadzinowskiego, pre- 
zesa Kopydłowskiego z preze- 
sem A, Wesołowskim na czele. 

Wyrazem całkowitego uzna- 
nia ich pracy może być fakt po- 
nownego powołania do nowe- 
go Zarządu dwóch członków u- 
stępującego Zarządu, a miano- 
wicie: Uniszewskiego i Krasia. 


Zastępca: M. CUKIERMAŃ 
Kielce, Warszawska 14. 
Ważne dla Pań Domu 


Niezrównana książka z przepisami Dra 
A. Oetkera p.t. „Dobra gospodyni pie” 
cze sama” jest do nabycia we, wszyst 
kich sklepach kolonialnych, księgarnie 

i u zastępców firmy Oetker. Cena 0% 
niżona 30 groszy. Książeczka jest na 
oceniona szczególnie w zbliżającym się 
okresie świątecznym, dając mnóstwo 


przepisów na pieczywa i t. P- __ 
Na fali radiowej 


Chopin w zamkach Szkocji 
XII opowieść radiowa 


Z pośród licznych uczenie 
Chopina, specjalnym uwielbie 
niem otaczała mistrza Angielki 
Jane Stirling. Na skutek jejne 
mowy udaje się Chopin do Loni 
dynu, potem do Szkocji do i 
dynburga. Mimo sławy jakiej 
zażywa w Anglii, mimo sukce- 
sów i troskliwości, jaką otacza 
ją go tutaj przyjaciele, jest Cho” 
pin przygnębiony, smutny. Cho” 
roba płuc coraz groźniejsze caa 
ni spustoszenia w organizmi 
wielkiego człowieka. 5 ii 

Pobytowi Chopina w Szkoci! 
poświęcona jest audycja rada 
wa z dn. 17.1 o godz. 21: f 
opracowana przez Witolda kiu 
lewicza. Utwory Chopina WY 
kona pianista Józef Smidowicz, 


sezonu 
piłkarskiego w Piotrkowie 


Dorocznym zwyczajem Zarzad 
Klubu Sportowego „Concord! 


Otwarcie 


otwiera w Piotrkowie S€70 


sportowy. $ 

W roku bieżącym K.S. Con- 
cordia zakontraktowała na roZ: 
poczęcie sezonu znaną Z zen 
telmeńskiej gry drużynę K. > 
„Tomaszowianka”. : 7 

Mecz i uroczyste otwarcie S 
zonu odbędzie się w drugi dzie 
Swiąt Wielkiej Nocy t. I: gej 
29 marca 1937 r. o godz. 3% 


po poł. na boisku „Concordia ; 


Mecz zapowiada się niezwy” 


kle ciekawie, gdyż obie drony 
ny wystąpią w znacznie zm 
nionych składach. b 
Jako trzeciego poworng p. Do- 
maradzkiego Józefa. i 

W wolnych wnioskach uchwa 
lono: 

1) przystąpie 
współpracy, z à 
szczyźnie deklaracji 
Koca. i ; 

2) utworzenie Kasy Zapomo 
gowo-Pogrzebowej. 

3) ufundowanie Sztandaru 
Związku. ! 3 

Z aiara Rzemieśln. cang 
ścijan, Oraz Jego Wiadco; i3 
nowej fazie Ich działalno ca 
czymy jaknajpełniejszego p 
dzenia. 


nie do ideowej 
Z. N. na pła- 
p- pułk. 


zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


ża Rędaktora i Wydawnictwo: 


Leopold Kujawskij 


„Drukarnia K rajlowa” Pracowników 


zza APIC AHA CC va nowa > meeen 60 gł. 
CENY OGŁOSZEN: i-sza str. | wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


+ 


Drukarskich, Piotrków Sie 
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